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Piąte spotkanie 
Dobrynin - Rusk

W niedzielę po południu na po­
kładzie jachtu prezydenckiego 
„Patrick Jay” odbyło się spotka­
nie amerykańskiego sekretarza 
stanu, Ruska z ambasadorem ra­
dzieckim w Waszyngtonie, Do- 
bryninem. Było to piąte spotkanie 
Ruska z Dobryninem od początku 
kwietnia br. Przypuszcza się, te 
głównym tematem rozmów była 
spra-wa Berlina zach. i Niemiec.

Sekretarz stanu Rusk w tym 
samym dniu przeprowadził na po­
kładzie jachtu „Patrick Jay” roz­
mowy z ambasadorami Tunezji 
i Islandii w Waszyngtonie oraz 
zastępcą sekretarza stanu do 
spraw stosunków z Kongresem.

PAP

międzynarodowe Targi Poznańskie

- rynek bez barier
Takie hasło witało w niedzielę uczestników uroczystego 

otwarcia XXXI Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Hasło to będzie wkrótce znane w świecie, podobnie jak 
znany już jest nasz popularny znaczek targowy.
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Moment przed otwarciem XXXI 
MTP: Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz i Witold Tręmp- 
czyński wraz z poznańskimi go­
spodarzami — I sekretarzem KW 
PZPR — Janem Szydlakiem i 
dyrektorem MTP — Stefanem 

Askanasem.

NRD pierwszym pokojowym 
i bratnim państwem niemieckim

Willi wśród robotników HCP

Wczorajszy wiec załogi HCP z udziałem rządowej dele­
gacji NRD przekształcił się w wielką manifestację na rzecz 
pokoju i współpracy obu państw PRL i NRD.

Burzą oklasków witali robotnicy i inżynierowie przyby­
wających gości z członkiem Biura Politycznego KC SED, 
urzędującym premierem rządu NRD — Willi Stophem na 
czele. Delegacji towarzyszył także ambasador NRD w Pol­
sce — Richard Gyptner. Serdecznie witano obecnych na 
wiecu przedstawicieli rządu PRL z wicepremierem Eugeniu­
szem Szyrem oraz I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Ja­
na Szydlaka.

W imieniu załogi pierwszy 
przemawiał I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego — Włady­
sław Szymczak. Mówiąc o tym 
że sąsiadujące z nami państwo 
NRD prowadzi konsekwentną 
politykę pokoju, przyjaźni i 
współpracy z wszystkimi mi­
łującymi pokój narodami 
Władysław Szymczak stwier­
dził między innymi:

„Niezmiernie cieszy nas świado­
mość, że trwale przyjazne stosun­
ki między Polską a NRD nie ogra­
niczają się tylko do szerokiej owo­
cnej współpracy gospodarczej w 
zakresie produkcji i wymiany han 
dlowej, do dziedziny kultury i na 
uki, że towarzysze niemieccy za 
nieodłączny element łączącej nas 
przyjaźni uważają walkę przeciw­
ko imperialistom bońskim i wszel 
kim próbom szerzenia idei odwe­
tu”.

Wielokrotnie przerywano o- 
klaskami przemówienie Willi 
Stopha, który powiedział mię­
dzy innymi:

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna po raz pierwszy w dziejach 
Niemiec utorowała drogę do wiel­
kiej przemiany naszego społeczeń­
stwa, wyrywając polityczne, spo­
łeczne i ekonomiczne korzenie mi- 
litaryzmu i junkierstwa. Te pro­
cesy są nieodwracalne, gdyż nie 
można odwrócić kol.-, historii. Nie 
można także bez końca opóźniać 
podpisania traktatu pokojowego i 
ignorować istnienia NRD. Pokojo­
we propozycje Związku Radziec­
kiego, Polski i innych krajów so­
cjalistycznych dają przesłanki do 
rozwiązania pokojowego problemu

W Laosie utworzono 
rząd koalicyjny

Agencja TASS donosi z Khang 
Hai, że w poniedziałek książę 
Souvanna Phcuma oznajmił z bal 
konu domu, w którym odbywało 
się spotkanie trzech książąt laotań 

' skich, iż utworzono tymczasowy 
rząd koalicyjny w Laosie.

W skład rządu wchodzi 7 człon 
ków ugrupowania Souvanna 
Phoumy, 4 przedstawicieli partii 
Neo Lao Haksat, 5 reprezentan­
tów ugrupowania Vicntiane oraz 
trzech tzw. neutrałów z Vien- 
tiane.

Berlina. Podzielamy to stanowi­
sko. Niestety, rząd boński jest 
głównym wrogiem rokowań. Re­
prezentuje on to, co w niemiec­
kiej historii było wsteczne, stwa­
rza oparcie i roznieca ducha re­
wanżu, militaryzmu i odwetu. Na 
przeszkodzie tym zakusom stoją 
jednak potężne siły obozu socjali­
stycznego. Przy waszym boku — 
zakończył W. Stoph — stoi pierw­
sze, pokojowe, bratnie państwo 
niemieckie.

Szczere i gorące słowa przed 
stawicieli załogi — robotników 
Jana Kaczmarka i Henryka 
Łukaszewskiego oraz inżynie­
ra Grzeszczyka z W-7 spotka­
ły się z pełną aprobatą zebra­
nych.

Były to wyrazy uznania dla 
walki klasy robotniczej, władz 
w NRD, a potępienia tych po­
lityków, którzy w państwie 
zachodnioniemieckim stawiają 
na wojnę, lansując hasła od­
wetu i rewizjonizmu.

Jan Kaczmarek powiedział 
między innymi: „Ataki poli­
tyków boriskich na NRD są 
także atakami na Polskę, gdyż 
skierowane są przeciwko so­
cjalizmowi, który wspólnie bu 
dujemy.

Wicepremier E. Szyr poświę 
cił dużo uwagi sprawom sto­
sunków PRL i NRD — państw 
robotników i chłopów.

Podkreślając potrzebę dal­
szego umacniania i rozwijania 
stosunków między naszymi 
państwami — wicepremier E. 
Szyr zwrócił uwagę iż szcze­
gólnie obecnie postanowienia 
ostatniej narady krajów-człon 
ków RWPG stwarzają nowe 
pomyślne perspektywy dal­
szego rozwijania współpracy 
z NRD.

Na zakończenie wiecu od­
śpiewano Międzynarodówkę.

Przed południem goście z 
NRD zwiedzili poszczególne 
fabryki HCP. W różnych także 
godzinach przepołudniowych 
zwiedziły HCP także inne dele 
gacje państwowe (podajemy je 
w kolejności alfabetycznej): 
Bułgarii Czechosłowacji, Ru­
munii, USA, ZSRR, (hh)

Fot. — K. Przychodzki

Poznańska dewiza rzeczy­
wiście trafia w sedno. W ję­
zyku rosyjskim i angielskim 
wyraża ona to samo choć nie­
co inaczej: „nie ma barier dla 
dobrego towaru”. Zawiera to 
w sobie wszystkie prawdy gło­
dzone przez nas i naszych przy 
jaciół o sensie współistnienia, 
dla którego handel jest naj­
lepszym ambasadorem.

Rzeczywiście w Poznaniu nie ma 
kurtyn i barier. Przybyli tutaj 
przedstawiciele sfer przemysło­
wych z 58 krajów, będziemy go­
ścić kupców z przeszło 60 państw. 
Przybywają tu ludzie z Wscho­
du, Zachodu, Północy i Południa. 
Ich paszportem jest chęć kupna 
lub sprzedaży. W konkurencji z 
kilku tysiącami wystawców i kil­
kudziesięciu tysiącami eksponatów 
jedyne powodzenie ma tylko do­
bry towar. Dobry to znaczy — no­
wy. Obserwujemy to co roku na 
largach: coraz mniej jest świe­
cidełek, coraz więcej natomiast 
półfabrykatów, maszyn, urządzeń, 
aparatury precyzyjnej, odpowia­
dających wymogom najnowszej 
techniki. Na Targach widzimy co 
roku więcej specjalistów krajo­
wych i zagranicznych, coraz wię­
cej dziennikarzy z całego świata, 
co roku przybywa też oficjalnych 
delegacji rządowych, które po 
zwiedzeniu MTP przystępują do 
nawiązywania nowych kontaktów 
handlowych. A więc jest dobry to­
war na Poznańskich Targach, jeść- 
co sprzedawać i kupować w Po­
znaniu nie tylko od polskich, lecz 
i od zagranicznych wystawców.

Hasz wkład w dzieło pokoju
dzisiaj rozpoczyna obrady Polski Kongres Pokoju

12 czerwca zbiera się w wielkiej sali Filharmonii 
Warszawskiej Polski Kongres Pokoju. Bierze w nim 
udział ponad 600 delegatów wszystkich środowisk 
naszego społeczeństwa.

Rząd składa się z 12 ministrów 
’ sekretarzy stanu.

Książę Souvanna Phouma jest 
Premierem oraz zajmuje stanowis 
ko ministra obrony. Wicepremiera 

są książę Souphanouvong 1 
gen. Phoumi Nosavan, przy czym 
Pierwszy z nich jest równocześ- 
n - ministrem gospodarki, a drugi 
ministrem skarbu. Tekę ministra 
spraw zagranicznych powierzono 
pholsenie, a ministra spraw wew- 
nćtrznych — Phongsavanowi 
®baj należą do ugrupowania Sou- 
Vanna Phoumy.

Otworzenie tymczasowego rządu 
stanowi poważny krok w kierwn- 

u rozwiązania kryzysu politycz 
nego w tym kraju.

Według oświadczenia księcia 
®”“vanna Phoumy dokumenty 
Kn ler.rtzające porozumienie w 
prawie utworzenia rządu koali- 

. • k Podpisane zostaną w dniu 
h ‘”n- w Dolinie Amfor, zaś 18 

m- król Savang Vathara zatwier-
1 w Luang Prabang nowy ga- 

t»net. (pap)

Uczestnicy wiecu z uwagą wy­
słuchują przemówień gości i 

swoich towarzyszy pracy.
Fot. — H. Ignor

Oświadczenie 
przedstawicieli polskiej 

opinii publicznej
Czołowi przedstawiciele pol­

skiego świata nauki, kultury i 
sztuki, znani działacze polity­
czni i społeczni oraz katoliccy 
ogłosili oświadczenie, w któ­
rym popierają Światowy Kon 
gres na rzecz Powszechnego i 
Całkowitego Rozbrojenia. W 
oświadczeniu tym czytamy m. 
in.:

Czas nagli. Trzeba, aby w imię 
postępu i rozkwitu cywilizacji, o- 
chrony światowego dorobku kul­
tury ogólnoludzkiej, w imię do­
bra człowieka, izolować najbar­
dziej awanturnicze koła imperia­
lizmu w celu zawrócenia z drogi 
prowadzącej w otchłań nuklear­
nej katastrofy.

Z tym głębokim przeświadcze­
niem popieramy inicjatywę zwo­
łania światowego zgromadzenia, 
które zapewnia wolną trybunę 
wszystkim siłom pokojowym i pa­
cyfistycznym, pragnącym odprę­
żenia sytuacji światowej i rozbro­
jenia. Kongres stanowić będzie o- 
twarte forum dla wszystkich, któ­
rzy uważają, że nie ma proble­
mów w stosunkach międzynarodo­
wych, których nie można by roz­
wiązać w drodze pokojowych ro­
kowań.

Uważamy, że takiego rozwiąza­
nia kwestii spornych ma prawo 
domagać się światowa opinia pu­
bliczna i temu żądaniu powinien 
dać wyraz zbliżający się kongres 
moskiewski.

Pod oświadczeniem widnie­
ją podpisy 46 osób, (h)

Są wśród nich wybitni przed 
sta*.iciele naszej nauki,

Obok nich w Kongresie bio- 
rą udział przedstawiciele wiel­
kich zakładów przemysłowych. 
Są wśród delegatów studenci, 
inżynierowie, technicy, dzien­
nikarze, przedstawiciele chło­
pów i rzemieślników. Są też 
przedstawiciele duchowień­
stwa skupionego -w ruchu „Ca 
ritas”.

Ten szeroki wachlarz repre­
zentantów społeczeństwa pol­
skiego na Kongresie jest do­
wodem pełnej i powszechnej 
jedności naszego narodu w da 
żeniu i walce o zachowanie 
pokoju dla Polski i całego 
świata.

Jesteśmy dziś świadkami ol 
brzymiego wzrostu sił i środ­
ków materialnych, jakie zna­
lazły się w ręku człowieka w 
związku z wielkimi postępa­
mi nauki i techniki.

Nie są dziś najważniejszą spra­
wą spory co do doskonałości tego 
czy innego ustroju społecznego, 
jakie narody sobie obierają. Istot­
ne w tej chwili jest wzajemne 
porozumienie się narodów, wza­
jemna współpraca, jeśli się prag­
nie ocalić życie i świat przed za­
gładą. Polska wniosła i nadal 
wnosi spory wkład w dzieło u- 
macniania powszechnego pokoju, 
w stwarzaniu warunków przyjaz­
nego współistnienia państw o 
różnych ustrojach. Polska stanow­
czo przeciwstawia się wyścigowi 
zbrojeń, pochłaniających olbrzy­
mie rezerwy sił narodów, które 
mogłyby być użyte na rozwój 
własnego kraju i współpracę z 
innymi narodami.

Na Kongresie Polskim do- 
przedzajacym Światowy Kon­
gres na rzecz Powszechnego 
Rozbrojenia, zwołany do Mos­
kwy. oodsumowany bedzie 
niomały dorobek narodu Dol­
skiego w walce o pokoi. Omó­
wi, się na nim obecny stan roz­
mów w sprawie rozbrojenia 
polskie propozycje wysunięte 
w Genewie oraz znaczenie dla 
sprawy zachowania pokotu 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego i Berlina zachod­
niego.

Nie łudźmy sie. Droga do 
osiągnięcia trwałego pokoiu 
nie jest łatwa. Na drodze tei 
musi nastanie zespolenie wy­
siłków tych wszystkich, któ­
rzy szczerze pragną świata bez 
woien. bez broni jądrowej, 
świata w którym spory roz-

wiązywane byłyby wyłącznie 
w drodze rokowań. Bez broni 
i armii nie może być wojny. 
Dlatego właśnie powszechne i 
całkowite rozbrojenie jest ra­
dykalnym rozwiązaniem spra­
wy trwałego pokoju. Dlatego 
też tyle wysiłków dla osiąg­
nięcia tego celu wkładają na­
rody i rządy państw pokojo­
wych. (API)

z

Pożegnanie 
delegatów Wielkopolski 
VPczoraj w południe odjechali 
Poznania pociągiem do Warsza-

wy delegaci naszego miasta i wo 
jewództwa na rozpoczynający się 
dzisiaj Ogólnopolski Kongres Po 
koju. Przed tym w Prezydiach 
WRN i RN m. Poznania odbyło 
się ich pożegnanie.

Przy okazji uroczystości w Pre- 
. zydium WRN — sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — Franciszek Sob­
czak wręczył przewodniczącemu 
WK FJN — prof. dr Zdzisławowi 
Kaczmarczykowi Medal Grunwal­
du, przyznany mu przez Ogólno­
polski Komitet Pokoju. Następnie 
prof. dr Zdzisław Kaczmarczyk 
pożegnał w krótkim przemówie­
niu 14 odjeżdżających delegatów. 
W imieniu Prezydium WRN ży­
czenia owocnych obrad złoży) 
sekretarz Prezydium — Stanisław 
Cozaś. Za pożegnanie i życzenia, 
w imieniu delegatów podziękował 
przewodniczący WKZZ — Maksy 
milian Bartz.

Podobna uroczystość odbyła się
w Prezydium RN m. Poznania.
6 delegatów naszego miasta żegnał 
sekretarz Poznańskiego Komitetu 
FJN — Marian Szymkowiak oraz
delegacje 
wszystkich

dzieci szkolnych z 
dzielnic, w imieniu

delegatów przemawiał prof. dr
Gerard Labuda, (jm)

Zginęło 42 dzieci

Tragiczna katastrofa 
w stolicy Argentyny 

w wyniku zderzenia pociągu z 
autobusem wiozącym dzieci, na 
przejeździć kolejowym w stolicy 
Argentyny, Buenos Aires, 42 dzie­
ci poniosło śmierć, a 70 zostało
rannych, tym 23 poważnie.
Przypuszczalnie dróżnik zapom­
niał opuścić szlaban. Pociąg ude­
rzył w autobus i wlókł go około 
100 rn itrów. Większość dzieci była 
w wieku od 3 do 6 lat. Należy li- 
czyć się z tym, że liczba ofiar 
śmiertelnych znacznie wzrośnie. 
Około 250 lekarzy czyni 'wszystko, 
by uratować życie rannym dzie­
ciom. (PAP)

Uwagi te potwierdziła nie­
dzielna uroczystość otwar­
cia MTP. Przybyła na nią 
nasza delegacja partyjno-rzą- 
dewa z I sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomuł­
ką, premierem Józefem Cy­
rankiewiczem, wiceprzewodni 
czącym Rady Państwa i wice­
prezesem NK ZSL — Bolesła­
wem Podedwornym, przewod­
niczącym Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów —
Stefanem Jędrychowskim,
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR — Edwardem Ucha 
bem, wicepremierami — Ze­
nonem Nowakiem, Eugeniu­
szem Szyrem, Julianem To­
karskim, kierownikiem Wy­
działu Ekonomicznego MC 
PZPR — Józefem Olszewskim, 
ministrem handlu zagranicz­
nego — Witoldem Trąmpczyń 

(Dokończenie na str. 2)

Wiceprezydent 
Republiki Dahomeju 
przybył do Polski 
11 bm. w godzinach popołu­

dniowych przybył do Polski z 
oficjalną wizytą, na zaprosze­
nie zastępcy przewodniczące­
go Rady Państwa — Oskara 
Lange, wiceprezydent Repu­
bliki Dahomeju — Sourou Mi­
gań Apithy na czele Misji 
Dobrej Woli.

W skład delegacji wchodzą: 
minister spraw wewnętrznych 
i obrony — Mama Arouna, mi­
nister rolnictwa i współpracy 
— Alexandre Adande, deputo­
wany, członek biura Zgroma­
dzenia Narodowego — Salo­
mon Gilbert Chodatonn oraz 
doradca techniczny wicepre­
zydenta -----  Pierre Akeke.

Przybyłych na lotnisku w 
Warszawie powitali m. in. za­
stępca przewodn. Rady Pań­
stwa — Oskar Lange i sekre­
tarz Rady Państwa — Julian 
Horodecki.

W godzinach wieczornych 
wiceprezydent Apithy wraz z 
towarzyszącymi mu osobisto­
ściami oraz w towarzystwie 
dyrektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ amb. Edwarda 
Bartola przybył do Belwederu, 
by złożyć kurtuazyjną wizytę 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Aleksandrowi Zawadz­
kiemu.

Witając się z przewodniczą­
cym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim, wiceprezy­
dent Apithy przekazał mu pis­
mo od prezydenta Republiki 
Dahomeju — Huberta Maga.

PAP
Na str. 3 prosimy przeczytać 

korespondencją naszego wy­
słannika pt. „Dahomej — wol­
ny kraj na Niewolniczym Wy­
brzeżu”.



Strona 2
| GŁOS WIELKOPOLSKI ) k. vr. rw

u wielkopolskich rolników
Tegoroczna, kapryśna aura zrehabilitowała się za kłopoty 

sprawiane rolnikom. Niedzielne Święto Ludowe obdarzyła 
piękną słoneczną oprawą. Toteż do miejscowości, w których 
odbywały się świąteczne uroczystości już od wczesnych go­
dzin rannych podążali rolnicy wraz z rodzinami. Na szosach
i drogach można było spotkać przybrane zielenią i sztandara 
mi samochody i przyczepy traktorowe. Młodzież przeważ­
nie szła pieszo, ze śpiewem i orkiestrami.orkiestrami,

Pod znakiem koegzystencji
Prasa światowa o XXXI MTP

Korespondenci licznych agencji prasowych i dzienni­
ków różnych krajów podają obszerne sprawozdania 
z otwarcia XXXI Międzynarodowych Targów Poznań 
skich i podkreślają wzrastające znaczenie handlowe 
targów.

Komunikat
RWPG

Największy zaszczyt i naj­
większe atrakcje przypadły je­
dnak w tym roku mieszkań­
com wsi Kaźmierz, w powiecie 
szamotulskim. Tam bowiem 
odbyły się wojewódzkie obcho 
dy Święta Ludowego. Wśród 
uczestników tej uroczystości 
nie zabrakło również gości z 
Poznania i innych miast Wiel­
kopolski. Delegacje zakładów 
pracy przyjechały z życzenia­
mi dla rolników.

Uroczystości w Kaźmierzu roz­
począł wiec, w którym oprócz kil 
ku tysięcy rolników uczestniczyli 
minister przemysłu spożywczego i 
skupu — Feliks Pisula, członek KC 
PZPR i sekretarz Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — Mie­
czysław Bodalski, sekretarz KW

tuł. Poza nimi wystąpiły także ze­
społy taneczne z Baborówka i Pa­
miątkowa oraz śpiewacze z Kwil­
cza, Tarnowa Podgórnego i Mię­
dzychodu.

W części kiermaszowej urzą­
dzone były stoiska z maszyna­
mi rolniczymi, motocyklami i 
rowerami oraz literaturą rol­
niczą.

A ponieważ zarówno pogoda 
jak organizatorzy spisali się 
„na medal”, uczestnicy świą­
tecznej imprezy w Kaźmierzu 
wracali do domów zadowoleni 
i pełni wrażeń, (mi)

Obszerną korespondencję z 
Targów Poznańskich zamiesz­
cza agencja TASS, podając 
opis ekspozycji oraz treść wy­
powiedzi premiera Cyrankie­
wicza na temat pawilonu ra-

konani, że nasza współpraca bę­
dzie rozwijiła się również nadal,
do czego znacznym stopniu

PZPR w Poznaniu Stanisław
Furgał, prezes WK ZSL w Pozna­
niu — Józef Wroniak i przewod­
niczący ZW ZMW w Poznaniu — 
poseł Stanisław Walendowski.

W swoich przemówieniach pod­
kreślali oni liczne osiągnięcia na­
szych rolników i zarazem wska­
zywali na potrzebę dalszego dosko 
nalenia metod produkcji i mecha­
nizacji prac w rolnictwie. Składa­
no również gratulacje wszystkim 
rolnikom naszego województwa za 
ich dotychczasową pracę. Przykła­
dowo wymieniano często nazwę 
gromady Kaźmierz. Posiada ona 18 
zestawów maszynowych, a 48 proc, 
rolników w Kółkach Rolniczych.

Po części oficjalnej rozpoczęły 
się trwające do wieczora imprezy 
artystyczne i zabawy. Szczególnie 
podobały się (czego wyrazem były 
burze oklasków) Ludowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Calisia” z Kalisza 
i Regionalny Zespół LPZ z Szamo-

Nowe władze
Zarządu Okręgu ZN?

W późnych godzinach wie­
czornych, w poniedziałek za­
kończył obrady VIII Okręgo­
wy Zjazd Delegatów Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego 
województwa ooznańskiego. 
Zjazd zajął się m. in. oceną do 
tychczasowej pracy zarządu 
oraz wysunął wnioski i pro­
gram działania dla nowych 
władz. Ponadto zebrani podję­
li rezolucję, w której wielko­
polskie nauczycielstwo solida­
ryzuje się z całym ruchem w 
walce o pokój, a także z wol­
nościowymi dążeniami ludu 
hiszpańskiego.

Na zakończenie Zjazdu dokona­
no wyborów- nowych władz. Na 
czele Zarządu Okręgu ZNP sta­
nął wybrany ponownie, Marian 
Walczak — prezes, Władysław Pa­
welczyk, Zenon Suchański i Sta­
nisław Szajek — wiceprezesi, 
Maria Roguszczak — sekretarz. 
Poza nimi w skład nowego zarzą­
du wchodzi 37 osób. Wybrano 
także członków Okręgowej Komi­
sji Rewizyjnej i Okręgowego Sądu 
Organizacyjnego, (jm)

RUMUNI ZWYCIĘŻYLI
W Bukareszcie rozegrano pierw 

sze finałowe spotkanie w siatków­
ce mężczyzn o Puchar Europy mię 
dzy tamtejszym Rapidem, a mi­
strzowska drużyną ZSRR — CSKA. 
Zwyciężyli Rumuni 3:2 (15:8, 13.15, 
11:15, 15:4, 15.11).

W LESZNIE ODPOCZYNEK
W poniedziałek pogoda znów nie 

sprzyjała uczestnikom międzyna­
rodowych zawodów szybowcowych 
w’ Lesznie. Złe warunki atmosfe­
ryczne uniemożliwiły przeprowa­
dzenie szóstej konkurencji. Po pię 
ciu przeprowadzonych dotychczas 
konkurencjach: prewadzi Witek
4379 pkt. przed Gorzelakiem 
pkt„ Pieczewskim 4223 pkt. i 
pielem 4108 pkt.

STRZAŁKA 
MISTRZEM POLSKI

Tytuł międzynarodowego

4318 
Po-

mi-
strza Polski w szpadzie zdobył Ja 
nusz Strzałka (Legia), który w fi­
nale przegrał tylko jedną walkę 
ze Skrudtikiem (AZS-AWF). Slćru 
dlik, zdobył tytuł wicemistrzow­
ski. Dotka (AZS Poznań) zajął 7 
miejsce, (t)

dzieckiego.
„Rokrocznie cytuje agencja

TASS wypowiedź premiera Cyran­
kiewicza dla radia i prasy ra­
dzieckiej — z wielkim zaintereso­
waniem zwiedzam pawilon radziec 
ki i rokrocznie z zadowoleniem 
widzimy, że gospodarka radziecka 
rozwija się w szybkim tempie. 
I oto znowu oglądamy nowe ra­
dzieckie obrabiarki i urządzenia, 
które wywierają wielkie wraże­
nie. Cieszymy się z tych sukce­
sów. Związek Radziecki zajmuje 
czołowe miejsce w handlu zagra­
nicznym Polski i jesteśmy prze­

Cel: 750 min zł oszczędności
Z konłerencli WPTiR

Omówienie dotychczasowych 
osiągnięć i programu na przy­
szłość było głównym te­
matem konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej Wojewódz 
kiej Rady Postępu Technicz­
nego i Racjonalizacji w Po­
znaniu,

Jak wynikało z referatu prze 
wodniczącego Rady, przewod­
niczącego WKP NOT prof. 
Franciszka Tatary i z dyskusji 
WRPTiR współdziałała z za­
kładami pracy, instytucjami i 
organizacjami społecznymi w 
województwie w rozwiązywa­
niu zagadnień związanych z 
wdrażaniem postępu technicz­
nego. wynalazczości i racjona­
lizacji oraz analizowała przy­
czyny nie realizowania, czy 
zbyt powolnego wprowadza­
nia w poszczególnych dziedzi­
nach ważniejszych wynalaz­
ków. lub wniosków.

Jest to ważne, ponieważ w zało­
żeniach na bieżącą 5-latkę prze­
widuje się, iż zastosowanie w 
wielkopolskim przemyśle pomy­
słów racjonalizatorskich powinno 
umożliwić zaoszczędzenie przeszło 
750 min. złotych. Do tej pory za­
kłady w Wielkopolsce zadeklaro-

różnych fabryk, instytucji, 
nizacji, Politechniki Pozn. 
wodniczącym Rady został

orga-

prof.
mgr. inż. Theobald Olejnik z Biu­
ra Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego, zastępcami przewodni­
czącego: inż. Tadeusz Męclewicz 
z KW PZPR i Edmund Kowalski 
z Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych, sekretarzem —

przyczyniają się targi poznańskie, 
na których demonstrujecie naj­
nowsze osiągnięcia. Sukcesy 
Związku Radzieckiego wiele mogą 
nauczyć naszych specjalistów i 
wywołują ich podziw.

XXXI Międzynarodowe Targi Po 
znańskie — pisze agencja amery­
kańska Associated Press — roz­
poczęły się w niedzielę, pod zna­
kiem koegzystencji, z chwilą gdy 
najwyżsi przedstawiciele kierow­
nictwa polskiego zaczęli zwie­
dzać pawilony wszystkich więk­
szych krajów Wschodu i Zachodu. 
Zgromadzona w dniu otwarcia tar 
gów przeszło 35-tysięczna rzesza 
przedstawicieli polskich i zagra­
nicznych kół gospodarczych oraz 
dyplomatów, którzy przybyli do 
Poznania wraz z rodzinami, oka­
zała najwięcej zainteresowania 
atrakcyjnym pawilonem Związku 
Radzieckiego, USA, Niemieckiej 
Republiki Federalnej.

Prasa brytyjska w informa­
cjach o Targach Poznańskich 
podkreśla, iż bierze w nich 
udział W. Brytania oraz zwra­
ca uwagę na fakt, że na otwar 
ciu tej imprezy obecny był 
lord-mayor Londynu.

Dziennik „Daily Telegraph” 
przypomina swym czytelnikom, że 
W. Brytania eksportuje do Pol­
ski towary wartości 25 milionów 
funtów rocznie w warunkach kon­
kurencji wielu innych krajów 
oraz informuje, że na targach wy-

O ekspozycji polskiej na tar 
gach korespondent Reutera 
pisze, iż jest ona w tym roku 
bardziej urozmaicona niż po­
przednio. Ekspozycja ta — do- 
daje on — jest wyrazem dąże­
nia Polski do rozszerzenia wa­
chlarza eksportowanych przez 
nią towarów. (PAP)

Zmiana ambasadorów Anglii 
w Moskwie i Bonn

W dniach 8 i 9 czerwca 1962 U. 
odbyło się w Moskwie posiedzenie 
narady przedstawicieli krajów — 
członków Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

W posiedzeniu wzięli udział? 
wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Bułgarii 
S. Todorow, wicepremier Czecho­
słowackiej Republiki Socjalistycz­
nej O. Simunek, wiceprzewodni­
czący Rady Ministrów Mongol­
skiej Republiki Ludowej N. Za- 
gwaral, członek Rady Państwowej 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej K. Mewis, wiceprezes 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej Jarosze-

wały oszczędności wysokości
przeszło 303 min. zł. Toteż w pla­
nie Wojewódzkiej Rady przewidu­
je się szereg poczynań dla szer­
szego niż dotąd umasowienia wy­
nalazczości i racjonalizacji oraz 
uzyskania wyższych efektów eko­
nomicznych.

Podczas konferencji dokonano 
wyboru nowej Wojewódzkiej Ra­
dy Postępu Technicznego i Ra­
cjonalizacji. w której skład we­
szło przeszło 70 przedstawicieli

Koziołki płacą
Na 265 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 10. 6. 1962 
wpłynęło 371921 zakładów o łącz­
nej wartości 1.124.763 zł. Fundusz 
nagród wynosi 618.619,65 zł. W wy­
niku publicznego komisyjnego ’o- 
sowania. które odbyło się w dniu 
10 czerwca 1962 r. w Wągrowcu zo­
stały wylosowane następujące nu­
mery wygrywające:

2, 6, 17, 31, 33
Ponadto dla uczestników gry z

miasta powiatu rozlosowano
specjalne nagrody rzeczowe. Po- 
dajemy w kolejności nr i miej- 
scówość kolektury, nr banderoli 
rodzaj nagrody: 318 Łekno 10402 (I 
zakł.) — radioodbiornik; 174 Mieś- 
ciska(I zakł.) — rower; 273 Łonien- 
no (III zakł.) — motocykl WFM; 
173 Wągrowiec 97108 (III zakł.) —
premia 2.000 zł.

W 265 Poznańskiej 
wej „Koziołki” nie

Grze Liczbo- 
stwierdzono

żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Zgodnie z po­
stanowieniem § 25 Regulaminu Po­
znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” fundusz przypadający na 
wygrane T stopnia zostanie rozdzie 
Icny na wygrane II, III i IV sto­
pnia.

Ustalono 44 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 4.260, 2.434 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 77, 31.197 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł 7.

Dla uczestników gier czerwco­
wych „Koziołki” ufundowały 57 
cennych nagród, główną wygraną 
jest samochód osobowy „Skoda — 
Octavia”.

Oprócz nagród rzeczowych na 
uczestników gry czeka premia spe 
cjalna na wygrane I stopnia w wy 
sokoścl: 300.000 zł. Losowanie 266 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Kc- 
ziołki” odbędzie się w dniu 17 
czerwca 1962 r. o godz. 12.30 w Ra­
wiczu na Rynku.

K-4022

stawia swe towary ,z błogo-

Foreign Office 
wiadomości, że

podało do 
ambasador

Wielkiej Brytanii w ZSRR 
Frank Roberts zostanie prze­
niesiony na takie stanowisko 
w Bonn, zaś na jego miejsce 
mianowany będzie sir Hum- 
phrey Trevelyan, obecny szef 
departamentu informacji w 
Foreign Office. Zmiany te ma­
ją nastąpić na początku przy­
szłego roku. Teraźniejszy am­
basador brytyjski w NRF — 
Christopher Steel wycofuje się 
ze służby dyplomatycznej.

PAP

wicz, wiceprzewodniczący Rady 
Ministrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej A. Birladeanu, wiceprze­
wodniczący Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludowej A. 
Apro i zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich W. Nowikow.

Na posiedzeniu rozpatrzono naj­
pilniejsze posunięcia zmierzające 
do realizacji uchwał narady przed 
stawicieli partii komunistycznych 
krajów — uczestników Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
która odbyła się w dniach 6 i 7 
czerwca 1962 r. i uchwał XVI se­
sji Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. (PAP)

MTP°MTP°MTPoMTP

Roman Korzeniewski 
II sekretarzem — inż. 
Link z HCP.

Podczas konferencji 
również m. in. komisje.

Z NOT-u, 
Kazimierz

powołano 
które zaj-

mą się propagowaniem rozwoju 
postępu technicznego, szkolenia, 
poradnictwem technicznym oraz 
popularyzowaniem klubów techni­
ki i racjonalizacji. (1)

Wizyta ministra 
handlu zagranicznego

Wielkiej Brytanii
Na zaproszenie przewodni­

czącego Komisjii Planowania 
przy Radzie Ministrów — dr. 
Stefana Jędrychowskiego i mi 
nistra handlu zagranicznego 
— prof. dr. Witolda Trąmp- 
czyńskiego przybyli 11 bm. do 
Warszawy prezydent brytyj­
skiej Board of Trade (odpo­
wiednik ministerstwa handlu) 
— Frederick Erroll wraz z mał 
żonką. Towarzyszy mu Patrick 
Hypner z Board of Trade.

F. Erroll przebywać będzie 
w Polsce do 18 bm. Zwiedzi on 
między innymi XXXI Między­
narodowe Targi Poznańskie 
oraz Szczecin i Kraków.

*
11 bm. przybyła do Warsza­

wy rządowa delegacja Włoch 
na XXXI Międzynarodowe 
Targi Poznańskie. Delegacji
przewodniczy wiceminister
handlu zagranicznego — Fer- 
dinando Storchi.

„Mazowsze" pojedzie do USA
Po kilkudniowym pobycie opu­

ścił Polskę znany impresario ame­
rykański Saul Hurok. Efektem 
przeprowadzonych przezeń roz­
mów jest zawarcie umów na wy­
stępy w USA „Mazowsza” w paź­
dzierniku 1963 r. oraz Filharmonii 
Narodowej — w pierwszej poło­
wie 1964 r.

sławieństwem ministerstwa han­
dlu” — ponad 100 firm brytyj­
skich. Dziennik wyraża nadzieję 
na dalsze zwiększenie obrotów w 
handlu brytyjsko-polskim.

Album „Poznań" 
już w sprzedaży

Piękny prezent dla poznańskich 
gości targowych ( i nie tylko dła 
nich) przygotowało Wydawnictwo 
Poznańskie. Jest to 220 stronicowy

(Dokończenie ze str. 1)
skim, prezesem Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego — An­
tonim Adamowiczem. Jak już 
informowaliśmy, w uroczysto­
ści tej uczestniczyli także 
członkowie 14 delegacji zagra­
nicznych, przy czym zapowie­
działy jeszcze swój przyjazd 
podczas trwania MTP dalsze 
delegacje. Uroczystość tę ob­
serwowało 63 dziennikarzy

landii. Prowadzone są rozmo­
wy na dostawę sprzętu optycz 
nego do Syrii, projektorów i 
kin objazdowych do Grecji. 
Tamtejsi kupcy interesują się 
również kupnem naszego 
„sztucznego serca” konstruk­
cji prof. J. Molla. (zs)

album „Poznań’ z 200 naj-
nowszymi widokami Poznania. 
Wszystkie zdjęcia — znanego tu­
tejszego fotografika Józefa Mysz­
kowskiego. Opracowanie graficz­
ne Marii Dolnej. W porównaniu 
z poprzednio wydanym albumem 
jest to całkowicie nowe oprać. 
Album zawiera tekst poprzedzają* 
cy pióra Jerzego Kusiaka, prze­
wodniczącego Prezydium RN m. 
Poznania w 5 językach: polskim 
rosyjskim. angielskim, francus­
kim i niemieckim. Album wydano 
w sztywnej oprawie z lakierowaną 
obwolutą. Cena 95 zł. Pierwsze 
egzemplarze otrzymali dostojni 
goście już w dniu otwarcia Tar­
gów, a od jutra album bedzie do 
nabycia we wszystkich księgar­
niach poznańskich i w kioskach, 

(ms)

Zaostrzenie stosunków 
między USA a Irakiem 
Według informacji z Bag­

dadu, w poniedziałek wyje­
chał z tego miasta na żądanie 
rządu irackiego ambasador 
USA w Iranie, John Jernegan. 
Równocześnie Irak odwołał 
swego ambasadora w Waszyng 
tonie.

Krok ten podjął rząd iracki 
w związku z nawiązaniem sto­
sunków dyplomatycznych mię
dzy USA i 
uważa, że 
część jego 
nawiązanie 
matycznych

Kuwejtem. Irak 
Kuwejt stanowi 
terytorium, toteż 
stosunków dyplo- 
z tym emiratem

stanowi naruszenie suweren­
nych praw Iraku. (PAP)

Tradycyjna wystawa
w Naramowicach

Co roku podczas MTP odbywa się w Poznaniu-Naramowi- 
cach wystawa hodowlana. Na otwartym w niedzielę pokazie 
regionalnym prezentują swój dorobek PGR i i rolnicze za-
kłady doświadczalne. Dorobek ten jest niemały.
W porównaniu z poprzedni­

mi wystawami, postęp w dzie­
dzinie hodowli zarodowej jest 
zdecydowanie widoczny; za­
równo pod względem czystości 
rasowej, jak i kondycji mate­
riału zwierzęcego. Szkoda tyl­
ko, że wystawa naramowicka 
została ograniczona do regionu 
wielkopolskiego...

Zwiedzając wystawę wraz z pół- 
tysiącem zainteresowanych gości 
krajowych i zagranicznych, po­
dziwialiśmy doskorfhłe stawki koni 
sportowych i wierzchowych, by-

dła zarodowego, trzód:
\

ly chlewnej,
owiec i drobiu oraz zwierząt fu­
terkowych. W dziale drobiarskim 
pokazano na przykład ,po raz 
pierwszy krzyżówki kur rasy Leg­
horn i New Hampshire, oznacza­
jące się wysoką nośnością, oraz 
6-tygodniowe kurczęta typu Broi- 
ler pochodzące ze skrzyżowania 
ras Cojrnish i White Rock. Waga 
ich/ sięga jednego kilograma, co 
należy zaliczyć do niezwykłych 
sukcesów hodowlanych.

Przy okazji informujemy, że wy­
stawę można zwiedzać do 24 czerw 
ca włącznie codziennie od godz. 10 
do 18. (kj)

zagranicznych z liczby 
którzy zapowiedzieli swą 
zytę w Poznaniu.

Dzień ZSRR

300, 
wi-

Jak handlują 
„Metalexport“ 
i „Skórimpex“

Poniedziałek był na Targach 
Dniem Związku Radzieckiego. 
Z tej okazji odbyło się w pa­
wilonie ZSRR przyjęcie na 
które przybył przewodniczący 
delegacji radzieckiej wicepre­
mier K. Rudnie w, wicepre­
mier NRD W. Stoph i wielu 
innych członków delegacji za­
granicznych oraz korpusu dy­
plomatycznego. Ze strony pol­
skiej byli obecni wicepremie­
rzy: Zenon Nowak, Eugeniusz 
Szyr i Julian Tokarski, min. 
Witold Trąmpczyński oraz pre 
zes PIHZ Antoni Adamowicz. 
Gospodarzem przyjęcia był 
ambasador ZSRR A. Aristow.

Podczas tego spotkania K. 
Rudniew, W. Stoph oraz E. 
Szyr przychylnie wypowiadali 
się o naszych Targach.

Na konferencji prasowej w ,,Me- 
taiexporcie”, dyrektor Z. Kako- 
wicz ocenił aktualną sytuację na 
szego przemysłu maszynowego, 
przedstawia jąę bieżące zadania w 
oparciu o ekspozycję targową. Np. 
w br. samych tylko obrabiarek 
„Metalexport” wysłał ok 13 tys. 
sztuk do 52 krajów świata. Ponad 
50 tys. polskich jednostek taboru 
kolejowego jeździ obecnie po to­
rach 14 krajów. Prowadzimy wy­
mianę handlową z 74 krajami na 
wszystkich kontynentach. Wartość 
eksportu w roku 1961 w porówna­
niu z rokiem 1960 wzrosła o 32 
proc.

Podczas 
Centrali

konferencji prasowej w 
Importowo-Eksportowej

Przemysłu Skórzanego „Skórim- 
pex”, przedstawiono akualne za­
dania i możliwości eksportowe tej 
centrali. Od roku dopiero polski 
przemysł skórzany wkroczył na 
rynki zagraniczne. Z nazwą „Skór
impex’ łączy się sprawa eks-

Nasi goście
Członkowie delegacji :zagra-

nicznych przybyłych na otwar­
cie MTP, w dalszym ciągu 
goszczą w Poznaniu. Delega­
cje: chińska, mongolska, buł­
garska i NRD ponownie odwie 
dziły wczoraj tereny targowe,
kilka innych zwiedzało 
wieksze zakłady pracy, 
HCP.

Na zaproszenie PIHZ

nasze 
m. in.

przy-
był na MTP wiceprezydent 
bratniej Izby Handlowej NRD 
— Karl Schmidt-Wittmack.

Wczoraj przyjechali też 
dziennikarze zagraniczni z Ju­
gosławii, CSRS, Birmy. Wę­
gier i Anglii. Ogółem zjechało 
dotychczas ponad 2 tys. cudzo-
ziemców. W ciągu dwóch 
zwiedziło MTP ok. 60 
osób.

Pierwsze 
transakcje

dni 
tys.

Dewizę „MTP — rynkiem bez ba 
rier” potwierdziły już w pierw­
szym dniu XXXI MTP pierwsze 
kontrakty handlowe. Zainauguro 
wała je nasza centrala Rolimpex, 
która dostarczy do Anglii partię
świeżych jagód, koncentraty
spożywcze dla Kuby.

Centrala Polimex sprzedała 
dwk żurawie budowlane do 
Czechosłowacji, już w kilka 
godzin po otwarciu MTP. Rów

portu i importu: skór surowych, 
galanterii i skór wyprawionych, 
wyrobów gumowych i co chyba 
najważniejsze obuwia. W ekspo­
zycji targowej ukazano ogółem 
750 modeli obuwia, 300 modeli ga­
lanterii skórzanej itp. W porówna 
niu do lat ubiegłych w eksporcie 
galanterii skórzanej wzrosły znacz 
nie obroty z Francją, NRF, Ho­
landią, Belgią. Przy odbiorcach 
zagranicznych i rozwoju kontak­
tów handlowych spodziewamy się 
zamówień z USA, W. Brytanii, 
Norwegii, Szwecji, Danii i krajów 
afrykańskich, (j)

Izrael 
po raz szósty

Choć Izrael jest młodym 
państwem, istnieje bowiem do 
piero od 14 lat, szósty już raz 
bierze on oficjalny udział w 
Targach Poznańskich.

I tym razem wystawcy iz­
raelscy pokazali towary, które 
najbardziej interesują polskich 
odbiorców. Są to głównie owo­
ce cytrusowe, opony, niektó­
re chemikalia i surowce, zęby 
sztuczne, dzianiny i konfek­
cje. Na takie mniej więcej to­
wary opiewa nasza wspólna 
umowa handlowa, która okres 
łona została wymianą warto­
ści po 20 min. zł dew. dia każ­
dej ze stron.

Realizując tę umowę kupu- 
jemy w Izraelu przede wszyst 
kim owoce cytrusowe oraz 
opony. Eksportujemy nato­
miast najwięcej cukru, cyny i
mięsa oraz maszyny, (z)

• • _ _________________ _ 11111111111’1111111111111111111......niez Coopexim ma na swoim .
koncie eksport lalek i żaba- Dzisiejszy serwis ------
wek do Francji, Belgii i Ho- | przygotował Mieczysław Ha in

mformacyiny



T2. VT 7962 Strona 3
| GŁOS WIELKOPOLSkT]

Jeden z działaczy gospo­
darczych, z którym 
dyskutowałem podczas

nych 
może

Błędy i - wnioski
badań skupowo-mleez- 
— powiedział, że nie 
pojąć dlaczego w Po­

w gospodarstwach. Niżej 
wskazujemy na inne biedy 
organizacyjne hamujące 
spłvw mleka pełnego do za­
kładów.

wie i Karola BarTickiego z Ka­
towic.

Czy podręczniki
zdążę przed reformę

znańskiem zmalały dostawy 
mleka do zakładów przetwór­
czych. Przecież ubiegłoroczny 
spis rolny wykazał wzrost 
pogłowia bydła o 60 tysięcy 
sztuk w czym krów o 6 tys. 
Mleka zatem powinniśmy mieć 
średnio o 15 milionów litrów 
więcej. Pozornie tak. ale rach­
mistrz zapomniał, że równo­
cześnie rolnicy odhodowali 
54 tysiące sztuk cieląt, które 
w ciągu roku wypiły 27 mi­
lionów litrów cełnego mleka. 
Można bvło nieco tego mleka 
oszczędzić. Ale wychowanie tej 
ilości jałówek było u nas ko 
nieczne dla odmłodzenia sta­
da. które za rok powiększy się 
o 54 tysiące zdrowych krów 
mlecznych.

Ten rachunek można więc 
wytłumaczyć. Jak jednak wy­
jaśnić fakt, że tylko 1/4 pro­
dukowanego mleka trafia do 
zakładów? Według szacunków 
udojowych, uzyskujemy rocz­
nie prawie 2 miliardy litrów 
mleka, mleczarnie zaś skupu­
ją pół miliarda. Są powiaty, 
gdzie rolnicy odstawiają 2Z3 
udojów, w innych natomiast, 
a szczególnie w południowo- 
wschodnich mniej niż 1/4 udo­
jów. Co sie dzieje z reszta?

Problem handlowy
w poprzednim artykule wy- 
’* kazano niektóre przy­

czyny zatrzymywania mleka

A więc oddawane rolnikom 
mleko chude jest jakościowo złe, 
nieraz skwaśuiałe, ulegające w 
zlewniach rozkładowi — jak to 
stwierdziła inspekcja np. w Ko­
ninie. Dalej, nieuczciwe czasa­
mi ustalanie tłuszczowości mleka 
przez pracowników niektórych 
zlewni (Gosławice, Pyzdry, Nowi­
ny Bogusławskie, Izbica, Konin). 
Lustrator polecił skierować spra­
wy do Milicji, odnośne zarządy

wykonały. Zastrzeżenia do 
wykazywanej zawartości tłuszczu 
wnoszą nie tylko dostawcy, ale 
także komisje rewizyjne spółdziel­
ni mleczarskich. (Środa, Łekno).

W południowych powiatach 
osobny rozdział stanowią han 
d larze, którzy uwija ja się 
po wsiach samochodami i sku­
pują mleko, śmietanę, masło, 
twaróg — wyręczając zakła­
dy spółdzielcze i zarabiajac_na 
ludzkiej naiwności. Dziwne to 
zjawisko, ale prawdziwe. Ze­
zwoleń na domokrążny skup 
— handel udziela Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego — 
Departament Organizacji Han 
dlu. Mamy w odpisie dwa ta­
kie zezwolenia — dla Marty 
Kołodziejczyk ze Swiętochło-

Dahomej - wolny kraj 
na Niewolniczym Wybrzeżu

Od naszego specjalnego wysłannika

J
ako jeden z pierwszych pol­
skich dziennikarzy dotar­
łem do odległego^ leżącego 
prawie pod równikiem Da- 

homeju. Jest on, spośród kra­
jów Czarnego Lądu, które mia­
łem okazję oglądać najbardziej 
„afrykański” w utartym tego sło 
wa znaczeniu. Są tu niespoty­
kane już na zachodnim wybrzeżu

jest dahomejski Kraków — Qui- 
dah.

Quidah, to przede wszystkim 
historia kolonializmu. Sięga ona 
r. 1580. Wówczas to na pobliskim 
piaszczystym brzegu znaleźli się, 
penetrujący zachodnią Afrykę, 
żeglarze portugalscy. Ich ślada­
mi dotarli tu kupcy i handlarze 
niewolnikami. Quidah rozrosło 
się do jednej z gównych baz han

Na linii 
hodowca - mleczarnia

dów rachunek jest aż nadto 
prosty.

Obowiązki zakładów mleczar­
skich w zakresie poradnictwa ży­
wieniowego muszą być także roz-
szerzone z uwagi na omawiany

dlu żywym towarem, na 
Wybrzeżu Niewolniczym.
tu swych niegodnych

tzw. 
Miały 
sławy

Wiceprezydent 
Republiki Dahomej 

Sourou Migań Apithy
Fot. — CAF 

słonie, krokodyle, antylopy, a
nawet królowie zwierząt — lwy, 
są okrągłe, jak ule, kilkupiętro­
we domy obronne, przypomina­
jące baszty, są wreszcie liczne 
wioski, leżące na wodach lagun, 
wciskających się głęboko w ląd. 
Wszystko to utkane zawsze zie­
lonymi pióropuszami palm przed 
stawia dla przybysza z Europy 
niezwykle egzotyczny widok, ja 
kiego — powtarzam — nigdzie 
s>ę już nie spotyka. Dla Daho- 
mejeżyków ma to natomiast zu­
pełnie inny sens. Dla nich ozna- 
cza to zacofanie, w jakim pozo- 
staii na skutek kolonialnej gra-

przedstawicieli takie kraje euro­
pejskie, jak Anglia, Dania, czy 
Holandia. Wywieziono stąd do 
tzw. Nowego Świata tysiące nie­
wolników. Co najmniej połowa 
nie wytrzymywała trudów po­
dróży i zginęła z wycieńczenia. 
Mimo to zyski handlarzy sięgały 
nieraz 5030 procent.

Do niedawna pozostał w Qui- 
dah rekwizyt z czasów „rozdra­
pywania Afryki”. Był nim, leżą 
cy na centralnym placu miasta 
Fort św. Jana Chrzciciela z Aju 
dy — miniaturowa posiadłość za 
morska Portugalii. W ubiegłym 
roku rząd Dahomeju oburzony 
metodami terroru, stosowanego 
przez żołnierzy Salazara w nie 
dalekiej stąd Angoli, zażądał o- 
puszczenia fortu. Kilkunastu 
żołnierzy, stanowiących obsadę 
fortu opuściło tę placówkę, zre 
sztą nie przedstawiającą już dziś 
żadnej wartości wojskowej.

Tak zakończyła się prawic 
400-letnia historia kolonializmu 
na ziemi dahomejskiej.

Dziś kraj ten próbuje leczyć 
rany pozostawione przez kolo- 
nialistów, głównie francuskich, 
którzy od drugiej połowy ubie­
głego stulecia sprawowali tu nie 
podzielną władzę. Spuścizna 
jest tragiczna dla kraju. Planta­
cje palm oleistych, stanowią­
cych główne źródło dochodów' 
państwa są już wyeksploatowa­
ne. Stare drzewa, zasadzone • je­
szcze rękami niewolników. z 
każdnym rokiem dają coraz 
mniej owoców. Zakładanie no­
wych plantacji to drogie przed­
sięwzięcie. Kraj zna idu je sie 
więc w trudnej sytuacji. Szuka 
dróg wyjścia.

Największy dziś dla Dahome­
ju problem — sprawy gospodar 
cze - spoczywa na barkach wi 
ceprezydenta Sourou-Migan Api 
thy, kierującego jednocześnie -e 
sortem planowania i rozwoju.

Całą historię kolonializmu „o- 
^ejrzeć” można, jak w muzeum 
* trzech, położonych nad Atlan- 
tykiem miastach — Porto Novo, 
Cotonon i wreszcie w Quidah. 
Pierwsze, jak nie trudno się do­
myśleć, ma pochodzenie portu- 
Kalskie, a drugie francuskie; 
P^ypomina o bawełnie, którą 
dawna metropolia wywoziła 
Przez to portowe miasto. Naj­
miększym jednak pomnikiem hi- 
s °rii, niezwykle zresztą bogatej,

Niewątpliwie jego misja 
woli, z którą wybierał 
krajów socjalistycznych 
Polską odwiedza ZSRR,

dobrsi
się do 

(poza

Rumu­
nię. NRD, Bułgarię, Jugosła­
wię). zmierza przede wszystkim 
do zbadania możliwości szero- 
kiei współnracy gospodarczej r 
zagranica dla rozwiązania trud­
nych problemów Dahomeju.

Czechosłowacje. Węgry,

FRANCISZEK BURDZY

|ym błędem organizacyj­
nym nie można obciążać 

mleczarzy, można im nato­
miast zarzucić niedoskona­
łość systemu odbioru mleka. 
Prawie setka wsi nie utrzy­
muje kontaktów z mleczar­
niami. Do tych wsi należałoby 
dotrzeć, porozmawiać z gospo­
darzami osobiście i przekonać 
ich o korzyściach płynących z 
nawiązania stosunków han­
dlowych. Prywatni handla­
rze potrafią to robić a zrzesze­
ni mleczarze nie. Wiele można 
przez osobiste k o n t a k- 
t y i drobne inwestycje na­
prawić.

Zakład w Liskowie na przykład 
otrzymywał z jednej wsi mleko 
od 20 hodowców. Gdy zorganizo­
wał odbiór własnym samochodem 
liczba dostawców wzrosła po­
dwójnie. Ze wsi Jastrzębniki, no- 
wotomyska spółdzielnia miała 
dziennie 100 1 mleka. Po wybudo­
waniu zlewni na miejscu, dzien­
ne dostawy zwiększyły się do 
750 litrów mleka. Oto (nie tylko 
naszym zdaniem) kierunki dzia­
łalności spółdzielni dla spowodo­
wania powszechności dostaw mle­
ka.

Trzeba przyznać, że więk­
szość zakładów mleczarskich 
robi wiele w zakresie współ­
pracy z rolnikami-hodowcami.

Utrzymuje się specjalistów od 
poradnictwa żywieniowego, któ­
rzy obejmują zasięgiem swej 
pracy 379 wsi i 7.300 gospodarstw 
posiadających łącznie 28 tysięcy 
krów. Rozszerzenie tej współpra­
cy na wszystkie 3 tysiące wsi, 
jest po prostu konieczne. Tak 
samo jak konieczne jest — zgod­
nie z zaleceniami ZSM1 — rozbu­
dowywanie sieci śmietańczarni, 

w celu oddawania rolnikom czy­
stego i słodkiego mleka chudego. 
Ten problem mogłyby radykalnie 
rozwiązać proszkownie mleka chu­
dego, ale mamy ich na razie *yl- 
ko 3 i nie mogą one zaspokoić po­
trzeb w tym zakresie.

Kwestia sprawnego odbioru 
mleka od hodowców wiąźe się 
z transportem. Mleczarnie nie 
posiadają odpowiedniej liczov 
pojazdów mechanicznych i 
muszą się posługiwać trans­
portem obcym z przewagą 
konnego, płacąc za te usługi 
niebagatelna sumkę — 17 mi­
lionów złotych rocznie. My­
ślę. że za to można by zao­
patrzyć wszystkie zakłady w 
odpowiednie dla ich potrzeb 
samochody ciężarowe, furgony 
cysterny, przyczepy. Ale to 
już nie jest zależne od wiel­
kopolskich mleczarzy. Powin­
ny ,tu „zadziałać’’ możliwie 
szvbko centralne władze zwią­
zku. Uwzględniając nawet ko­
szty eksnloatacii tvch ooiaz-

TEATR

już deficyt paszowy. Wprawdzie
rolnicy wielkopolscy stoją na
wysokim poziomie pod względem 
fachowym, ale znamy setki przy- 
kładów, gdzie bydło, a w szcze­
gólności krowy, jest karmione 
niewłaściwie.

Za te same pieniądze
117 prawdzie na popieranie 
’ ’ poradnictwa żywienio­

wego, na pomoc przy budo­
wie silosów, na higienę obór, 
na propagandę inseminacji, na 
konkursy i pokazy — wydaje 
się rocznie 6 milionów złotych, 
ale w chwili obecnej, w obli­
czu obiektywnych trudności 
paszowych i skupowych jest 
to jeszcze za mało. Nie chodzi 
zresztą o zwiększenie dotacji 
gotówkowych, ale przede wszy 
stkim o sprawniejsze, bardziej 
ekonomiczne wykorzystanie 
już stojących do dyspozycji. 
Na przykład można by ko­
rzystniej wydać pieniądze na 
projektowane urządzenia do 
przerobu marnującej sie naj­
częściej serwatki na białko 
paszowe w formie drożdży pa­
stewnych. Projekt jest arcv- 
słuszny gospodarczo, ale nie 
może się doczekać realizacji.

I tak można bv mnożvć 
przykłady, wskazywać sposo­
by i metody usprawnienia 
skupu mleka. Wvdaje się. żc 
mleczarze i zarządv snółdziel- 
ni za mało słuchają głosu 
mas członkowskich i nie wyr 
czerpali wszystkiej możliwo­
ści dla powiększenia mlecznej 
fali.

KAZIMIERZ JAŻWIECKl

Mieszkania 
ogrzewane żużlem
Żużel, wyrzucany na hałdy 

z hutniczych pieców elektrycz 
nych, ma temperaturę 1.300— 
1.400 stopni C. W kombinacie 
„Peczenganikiel’’, za kołem 
polarnym, postanowiono wy­
korzystać to ciepło na potrze­
by ludności.

Zbudowano w tym celu spe­
cjalny betonowy basen, w któ­
rym przepływa woda. Do ba­
senu tego wyrzuca się wprost 
z pieców gorący żużel. Ogrza­
na w ten sposób woda idzie 
do osadnika, skąd rurami pły­
nie do systemu centralnego 
ogrzewania. Co pewien czas 
baseny się oczyszcza i proces 
rozpoczyna się od nowa. W 
ten sposób w ciągu roku kom­
binat oszczędza 8.200 ton wę­
gla. (API)

Za rok, we wrześniu 1963 
r. rozpocznie się reali­
zacja wielkiej reformy 
szkolnej. Na pierwszy 

ogień pójdą ówczesne klasy V 
i IX. Ich uczniowie przerabiać 
będą nowo opracowane pro­
gramy i powinni uczyć się z 
nowo wydanych podręczni­
ków, dostosowanych do po­
trzeb reformy.

Pomimo intensywnych prac 
komisji, przygotowywanie pro 
gramów opóźnia się. Szcze­
gółowy plan zajęć dla klasv 
V ujrzał światło dzienne w 6 
miesięcy po ustalonym termi­
nie. Program nauczania w kia 
sie IX ma być gotowy z koń­
cem czerwca. Tymczasem na­
pisanie i wydanie podręczni­
ka trwa co najmniej 2 lata, 
a książki z kolorowymi ilu­
stracjami nawet 2,5 do 3 lat.

W nowej szkole obecne pod­
ręczniki staną się nieprzydat­
ne. Wszyscy uczniowie mają 
otrzymać nowo wydrukowane 
książki. Powinni je dostać rów 
nieź nauczyciele. Trzeba więc 
wydać bardzo wysokie nakła­
dy, sięgające powyżej 5.600 tys. 
egzemplarzy tylko na klasę V.

Czy tym zadaniom sprosta­
ją wydawcy podręczników? 
Czy w teczce każdego ucznia 
znajdzie się na czas komplet 
potrzebnych pomocy nauko­
wych?

ostatecznie zadecydują, jaki 
będzie nowy podręcznik dla V 
klasy.

Piała klasa
pod obstrzałem

Iak się dowiadujemy, au­
torzy napisali już więk­

szość książek dla piątoklasi- 
stów. Nie ma jeszcze tylko go­

towych rękopisów do nauki 
przyrody i śpiewu. Pozostałe, a 
więc wypisy z języka polskie­
go, gramatyka, historia, geo­
grafia i arytmetyka, zostały 
złożone do druku, a pierwsze 
egzemplarze książki do nauki 
języka rosyjskiego w niedłu­
gim czasie zejdą z maszyn.

Władze oświatowe szczegól­
ną wagę przywiązują do po­
ziomu nowo wydanych podręcz 
ników. Toteż po raz pierwszy 
rękopisy książek szkolnych zna 
lazły się pod obstrzałem nie 
tylko wydawców-naukowców 
lecz i praktyków. W chwili 
gdy autorzy Kończyli pisanie 
podręczników, wszyscy zain­
teresowani spotkali się na spe 
cjalnej naradzie, gdzie prze­
dyskutowano ich treść i dokła 
dnie omówiono koncepcje me 
todyczne. Poprawione teksty 
powielono, następnie rozesłano 
do stałych recenzentów i za- 
oośredmetwem Centralnego 
Ośrodka Metodycznego — do 
kilkudziesięciu nauczycieli. Ich 
spostrzeżenia, opinie i uwagi

Czasu zostało 
niewiele

Zanim wszystkie recenzje 
nadejdą do wydawcy — 

minie jeszcze kilka tygodni. 
Później przyjdą poprawki, 

uzupełnienia. Czasu pozostało 
naprawdę niewiele, zwłaszcza 
że nowy podręcznik ma być 
wydany bardzo starannie, na 
lepszym niż dotychczas papie­
rze, oprawiony w sztywne, 
półpłócienne okładki, ilustro­
wany ładną grafiką.

Jeżeli nie zajdą jakieś nie­
przewidziane okoliczności, to 
podręczniki dla. nowej klasy 
V zejdą z maszyn w czerw­
cu i lipcu przyszłego roku i 
przy sprawnym rozprowadze­
niu trafią w sierpniu do szkół. 
Zanosi się jednak na poważne 
opóźnienie wymienionych na 
wstępie książek do naukf^przy 
rody i śpiewnika.

Książki przejściowa
TV ie będzie jednak w porę 
-I ’ odpowiednich podręczni­
ków dla klasy IX. Przygoto­
wanie ich uniemożliwił brak 
programów nauczania dla li* 
ceum. Co prawda, autorów 
tych podręczników dobierano 
z grona pedagogów dobrze po­
informowanych o aktualnych 
pracach komisji programowej. 
Usiedli oni do pisania nie ma­
jąc jednak pełnego obrazu, a 
więc pracują równolegle z 
przygotowaniami do reformy 
programów. W tych warun­
kach niewielkie są możliwości 
wydania naprawdę dobrych
podręczników na czas.

Postanowiono więc nowe
klasy IX zaopatrzyć w tzw. 
podręczniki przejściowe. Zo­
stały one opracowane w opar­
ciu o projekty programów i 
wychodzą jakby naprzeciw 
refprmie.

Pierwsze egzemplarze tych 
książek już wydrukowano.

W rok później, tzn. w roku 
szkolnym 1964/65, zostaną ob­
jęte reformą następne dwie 
klasy: VI i X. Ostatnio zawar 
to pierwsze umowy z autora­
mi książek dla szóstoklasi- 
stów. Na przygotowanie pod­
ręczników dla obu tych klas 
jest jeszcze dosyć czasu, pod 
warunkiem jednak, że pro­
gramy nauczania w liceum 
będą gotowe wkrótce, a żarów 
no autorzy jak i wydawca 
energicznie zabiorą się do pra 
cy. Nie można ani na chwilę 
zapominać, że od dobrych, 
punktualnie dostarczonych p^d 
ręczników w bardzo poważ­
nym stopniu zależeć będzie po 
■wodzenie reformy szkolnej.

K. SZEL.

Przypomnienie Wiktora Hugo

P
rzyszło nareszcie lało. W mieście 
ruch targowy. Nad Wartą rodzinne 
biwaki. W fealrze „Dożywocie" 
Aleksandra Fredry i „Angelo tyran 

Padwy" Wiktora Hugo.
Dawniej o takiej porze szłyby w teatrze 

jakieś komedie muzyczne, wodewile itp. 
Teraz to się zmieniło. Teatr dbający o swo­
je imię wodewilami się nie hańbi, ale myśli 
także zawczasu o przygotowaniu czegoś
Iżejszego, rozrywkowego, aby 
widzów.

„Angelo lyran Padwy" to 
może i tajemniczo, groźnie, 
w rzeczy samej tak źie nie 
rodzima „Kobra" telewizyjna

me zamęczać

brzmi bardzo 
ponuro, lecz 

jest — nasza 
oswoiła nas

przecież z rzeczami bardziej mrożącymi 
krew w żyłach, bardziej ponurymi i łaje-
mniczymi.

Datrzymy więc teraz na tego 
' sztuki przede wszystkim jako

chanizm utrudniający znalezienie właściwe­
go winowajcy, niż na wiwisekcję problemu 
winy i krzywdy ludzkiej — współczesny 
kryminał filmowy czy powieściowy siały się 
raczej rozrywką umysłową, rebusem, niż 
dziełem sztuki, mającym odbiorcę wzru­
szać i stawiać mu wymaganie oceny postaw 
moralnych.

Wiktor Hugo jest w pewnym sensie klasy­
kiem tego gatunku literackiego, ale klasy­
kiem, który dokumentuje początkowy etap 
rozwoju literackiego kryminału. U Wiktora 
Hugo wiemy od samego początku, kto jest 
winien, wiemy, że Angelo to tyran. Dzisiejsi 
autorzy sa bardziej przewrotni, staraią się 
nie zdradzić nic decydującego przed cza-

sem. Wszyscy bohaterowie ich utworów są 
mniej więcej w równym stopniu podejrzani 
o przestępstwo, a winna okazuje się zwykle 
osoba najmniej posądzana.

W sztuce Wiktora Hugo, którą wysławia 
obecnie poznański Teatr Nowy, znajdziemy 
całą rekwizytornię romantycznej niesamowi- 
dości, owe tajemnicze przejścia, skryiki, nie­
widoczne drzwi, lecz znajdziemy także ak­
tualne wówczas problemy społeczne: okru-

blef, lecz nie daje prawa kochania swej żo­
nie Kalarinie Bragadini. Ta zresztą sprawa — 
sprawa emancypacji kobiety — stanowi w 
sztuce podstawową ideę sformułowaną wy­
raźnie przez Wiktora Hugo w Słowie wstęp­
nym: 
„wydawało się autorowi... że byłoby nader 

użyteczne przedstawić w teatrze sztukę o ak­
cji, całkowicie wypływającej z serca, ukazać 
dwie poważne lecz bolesne postacie: kobietę 
z towarzystwa i kobietę spoza niego; inaczej 
mówiąc w dwu tych postaciach przedstawić 
wszystkie kobiety, całą kobietę... Bronić je­
dnej z nich przeciwko despotyzmowi, dru-
giej — przeciw wzgardzie Tam dostrzec

cieństwo możnych, 
nych, szlachetność

mściwość skrzywdzo- 
kochanków, rajfurstwo

błąd, gdzie błąd tkwi, więc w mężczyźnie, 
który jest wszechwładny — iw ustroju spo­
łecznym, który jest absurdem...”

sługusów, egzotykę świata przestępczego. 
Walki te zdążył już zdezaktualizować

czas, ale nie straciła przecież swojej mocy 
pasja oskarżycielska autora „Nędzników"
oraz — zdewaluowana z kolei
oczach umiejętność prowadzenia
gującej fabuły. Wydaje mi się,

w naszych
iniry-

iż właśnie
owe wartości narracyjne pisarstwa Wiktora 
Hugo zadecydowały o wyborze jego „An- 
gela tyrana Padwy" i wprowadzeniu go do 
repertuaru poznańskiego teatru na okres 
letni. —

Sztukę reżyserował Stefan Burczyk, prze­
de wszystkim z troską o sprawne poprowa­
dzenie wątków sztuki, bo sam tekst nie da­
wał większej satysfakcji ani reżyserowi, ani 
aktorom. Oglądamy więc niepretensjonalną 
inscenizację, pomyślaną głównie jako rzecz 
do niemęczącego oglądania.

W roli tytułowej wystąpił Bogdan Zieliń­
ski, którego od pewnego czasu nie mieliś­
my okazji oglądać w Poznaniu. Aktor ten 
dobrze się prezentuje w roli Angela Mali- 
piery i wnosi spory ładunek przekonywa­
jącej prawdy o tyranie Padwy, który z łat­
wością przyznaje sobie prawo kochania ko-

Dwa przeciwstawne typy kobiet odtwa­
rzają w poznańskim spektaklu Aleksandra 
Koncewicz i Anna Gołębiowska, obie mają 
zresztą w tekście znakomite okazje do po­
pisu, obie zjednują sympatię w niemal rów­
nej mierze.

Rolę zakochanego Rodolfa gra Andrzej 
Nowakowski, a mściwego Homodei — Ro­
muald Szejd. I w ten to sposób wymieniłem 
już właściwie wszystkie postacie zasługują­
ce na uwagę w tym przypomnieniu Wiktora 
Hugo, lecz nie mogę nie wymienić jeszcze 
Igo Łuczaka, który zaprezentował bardzo 
udane sceny w epizodycznej roli Gaboardo.

Nastrój sztuki, jej dramatyczny przebieg, 
wzmagała muzyka Ryszarda Gardo, a ciodzi 
się dodać, że wyjątkowo trudne zadanie 
miał Marian Iwanowicz jako scenograf, któ­
ry starał się pogodzić wymagania tekstu, 
epoki, nastroju z dążeniem do skrótowej 
anegdoty współczesnej plastyki teatralnej. 
Tego rodzaju dążenia rzadko przynoszą 
udane efekty — projekt Iwanowicza wydał 
mi się więc przynajmniej funkcjonalny.

FELIKS FORNALCZYK
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Pracownicy poszukiwani

Lech nie wykorzystał szansy
Lekkoatleci AZS awansowali do grona najlepszych

m tolica Wielkopolski żyła ubiegłej niedzieli pod znakiem 
, uroczystości otwarcia Międzynarodowych Targów Poz­

nańskich i uruchomienia wszystkich Poznańskich Ośrodków 
Sportowo-Wypoczynkowych, znajdujących się w Kiekrzu, 
Strzeszynku, Golęcinie, Sołaczu i na Malcie. Wszędzie, w 
starannie przygotowanych ośrodkach, dzięki słonecznej po­
godzie panował ożywiony ruch. Było wielu plażowiczów, naj­
więcej jednak amatorów korzystających z kajaków, łodzi czy 
wodnych rowerów. Dla entuzjastów piłki nożnej, imprezą 
nr 1 był arcyważny mecz o mistrzostwo I ligi pomiędzy Le­
chem i opolską Odrą.

pierwszoligowcy
NA FINISZU

Niestety, dębieccy chłopcy nie 
wykorzystali atutu własnego boi­
ska i publiczności. Przegrali 0:3 
(0:1). Cały mecz można chyba scha 
rakteryzować w jednym zdaniu: 
gdyby napastnicy Lecha, którzy 
mieli znacznie więcej dogodnych 
sytuacji podnramkowych od gości, 
byli zdolni je wykorzystać — wy­
nik meczu, na pewno byłby ko­
rzystniejszy dla gospodarzy. Na­
pastnicy nie mogli się zdobyć na 
celne i groźne strzały. Sytuacja 
dla Lecha jest bardzo groźna. Roz­
strzygniecie padnie dopiero w so­
botę 16 bm. na meczu z Lechią w 
Gdańsku. Zgodnie z zarządzeniem 
PZPN wszystkie mecze o mistrzo­
stwo I ligi zostaną rozegrane w 
tym dniu o godz. 18. Po wysokiej 
porażce Lechii z Polonią Bytom 
0:4, wydaje się, że Lech winien 
zdobyć na Wybrzeżu punkty tak 
bardzo konieczne dla utrzymania 
się w ekstraklasie. Arkonia w dal­
szym ciągu kontynuuje złotą 
passę. W Krakowie pokonała Wi­
słę 1:0, zapewniając sobie defini­
tywnie pobyt wśród I-ligowców.

W I grupie wyniki uzyskano na­
stępujące: Górnik — Ruch 3:1, 
Gwardia — Legia 1:1, ŁKS — Cra- 
covia 0:2.

O mistrzostwo II ligi w czołów­
ce znajdują się nadal, w grupie 
I Stal Rzeszów i Polonia Byd-

TABELA I GRUPY
l. Górnik 10 15 35:14
2. Zagłębie 10 13 21:13
3. Ruch 11 13 21:18
4. Legia 11 13 15:13
5. ŁKS 12 9 14:23
6. Gwardia 11 7 12:20
7. Cracovia 11 6 11:28

II GRUPA
1. Polonia 12 19 28:7
2. Odra 11 13 16:10
3. Wisła 11 13 8:6
4. Lechia 11 11 11:16
5. Arkonia 11 9 11:19
6. Lech 11 7 4:14
7. Stal 11 6 8:14

Nie^zśeta sportowa
ir kraju

Mistrzem Polski w szabli został 
Zabłocki, który w finale nie prze­
grał ani jednego spotkania. Piąt­
kowski był drugi, Pawłowski trze­
ci, a Zub czwarty.

*
W Bydgoszczy i Rybniku odby­

ły się półfinałowe turnieje żużlo­
we indywidualnych mistrzów Pol­
ski. W Gdańsku wygrał Kaizer 
przed N. Switałą, Zyto, i Walosz- 
kiem. W Rybniku triumfował Ka­
pała przed Pociejkowiczem, Do- 
miszewskim i Sucheckim.

*
Zwycięzcą wyścigu kolarskiego 
mistrzostwo federacji Sparta w 
obsadzie ogólnokrajowej został 
Kudra przed R. Chtiejem i J. 
Chtiejem.

*
W Płocku rozegrane zostało 

międzymiastowe spotkanie bok­
serskie między II reprezentacją 
Warszawy i reprezentacją okręgu 
łódzkiego. Zwyciężyła Warszawa 
13:7.

*
W Kielcach zakończył się rajd 

motocyklowy będący drugą eli­
minacją do rajdowych mistrzostw 
Polski. A oto zwycięzcy w po­
szczególnych klasach: 125 ccm — 
Warchoł (LP2 Wrocław), 175 ccm 
— Rewerelli (WFM Warszawa), 250 
ccm — Musiał (PKS Kraków), 35C 
ccm — Marciniak (WKS Legia), 
500 ccm — Nowacki (Junak Szcze­
cin).

i za granicą
Trzy rekordy świata ustanowili 

lekkoatleci Związku Radzieckiego. 
Ter-Ewanesjan uzyskał wspaniały

Bieg na 1500 m podczas trój- 
meczu ligowego w Poznaniu 
prowadzi Kowalczyk AZS 
przed późniejszym zwycięzcą 
tej konkurencji — Zdzisławem 

Krzyszkowiakiem.

goszcz, w grupie n — Pogoń 
Szczecin i Szombierki.
LEKKOATLECI AZS — POZNAN 

W FINALE

Boje lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo I i II ligi (drugi rzut) mia­
ły bardzo ważne znaczenie z uwa­
gi na zbliżający się wielki mecz 
Polska—USA.

Główna uwaga koncentrowała się 
przede wszystkim na dwóch trój- 
meczach w Warszawie i Poznaniu. 
W stolicy reprezentanci Legii za­
jęli pierwsze miejsce z 56 535 pkt. 
przed Gwardią — 52 192 i AZS — 
50 022 pkt. W Poznaniu spodziewa­
ne zwycięstwo odniósł Zawisza z 
56181,5 pkt. przed AZS — 50 572 i 
Olimpią — 43 084,5. Na stołecznej 
bieżni, rewelacyjny sprinter Zie­
liński po raz czwarty w tym se­
zonie pokonał Foika. Bieg na 200 
m ukończył w czasie 20,7, zaledwie 
o 0,1 sek. gorszym od rekordu Pol­
ski. W Poznaniu również zanoto­
wano kilka lepszych wyników, u- 
zyskanych przeważnie przez lek­
koatletów bydgoskich. Nadspo­
dziewanie słabo wypadła Olimpia. 
W Sopocie wygrał Śląsk przed Le­
chią i Spójnią, w Krakowie wy­
grał AZS z 50 045 pkt. przed Gór­
nikiem 47 736 oraz Wawelem 45 246.

W sześciomeczu w Poznaniu, 
końcowa punktacja była następu­
jąca.

1. KS Budowlani Bydgoszcz — 
42.102 pkt., 2. KS Warta —' 42.028 
pkt., 3. KS Pogoń Szczecin 40.778 
pkt., 4. KS Lechia Ziel. Góra — 
40.300 pkt., 5. LZS Orkan — 40.127 
pkt., 6. KS Energetyk — 39.241 pkt.
IMPREZA TENISOWA NA MEDAL

Ostatni, międzynarodowy turniej 
tenisowy o Puchar MTP był nie­
wątpliwie najciekawszy z dotych­
czasowych, sprawnie zorganizowa­
ny i przy udziale dobrych rakiet.

Finał mężczyzn wygrał Gąsiorek 
przed Skoneckim i Faehrmannem 
(NRD), grę podwójną para repre­
zentantów Warty — Gąsiorek—Pią­
tek przetl Skoneckim i Orlikow­
skim. Pierwsze miejsce w grze po­
jedynczej kobiet zajęła Johannes 
(NRD) przed Dowbór; a grę po-

dwójną wygrały: Johannes — Zmi- 
janka, zwyciężając parę Dowbór— 
Schmidt.

KRÓLAK — KOLARSKIM 
MISTRZEM POLSKI 

METALOWCÓW
W jubileuszowych wyścigach KS 

Warta generalny sukces odnieśli 
reprezentanci Warszawy. KS Sar­
mata zwyciężył w konkurencji ze­
społowej dla I i II licencji przed 
Wartą, a w licencji III — również 
Sarmata przed warszawskim 
Orłem.

Kolarze I i II lic. przejechali 
30 km, indywidualnie na czas i 
następnie 120 km w wspólnym wy­
ścigu. W łącznej klasyfikacji pier­
wsze ‘miejsce zajął St. Królak 
przed Eug. Królakiem obaj z 
Sarmaty i L. Mareckim z -Warty,

W ramach „Dni Gniezna” miej­
scowy LZS Chrcbry zorganizował 
uliczny wyścig kolarski na 50 km. 
Zwycięzcą „Błękitnej wstęgi mia­
sta Gniezna” został J. Stefaniak, 
uzyskując 21 pkt. przed J. Mar­
cinkowskim 17, Zb. Jaskólskim 14 
i obrońcą nagrody — K. Butkiewi­
czem. Wyścig dla posiadaczy ro­
werów turystycznych przyniósł 
zwycięstwo Zb. Kasprzykowi z 
LZS Powidz przed Klawitterem i 
Koteckim. J. Marcinkowski został 
powołany do kadry wojewódzkiej, 
przygotowującej się do 4-etapowe- 
go wyścigu.

SPARTA CZY GRUNWALD?
Nie tylko piłkarze, lecz również 

hokeiści finiszują. I tutaj jeszcze 
nie wiadomo komu przypadnie ty­
tuł mistrza Polski. Czy zdobędzie 
go po raz trzynasty gnieźnieński 
zespół? Ma on o jeden punkt wię­
cej od Grunwaldu. Dopiero po­
jedynek pomiędzy tymi zespołami 
w najbliższych rozgrywkach przy­
niesie wyjaśnienie.

Oto wyniki ostatnich spotkań: 
Sparta — AZS Kat. 2:0, Sparta — 
Siemianowiczanka 3:2, Grunwald— 
Rzemieślnik 7:0, Grunwald — Stel­
la 1:0, Stella — Polonia 1:0, Polo­
nia — Rzemieślnik 1:0, Warta — 
Piast 3:0, Siemianowiczanka — 
MKS 0:1, AZS Kat. — MKS 0:1.

W tabeli prowadzi Sparta po 16 
grach z 27 pkt. 1 stos, bramek 32:5, 
przed Grunwaldem 26 pkt., st. br. 
28:6 i Wartą 24 pkt. i st. br. 43:8.

O mistrz. 11 ligi: Lech — Bu­
dowlani 5:0.

*
Należy jeszcze wspomnieć o mło 

dych rugbistach Posnanii, którzy 
w meczu o mistrzostwo Polski ju­
niorów pokonali gdańską Lcchię 
12:6. (tp)

Na piłkarskich 
mistrzostwach świata

Europa -Ameryka 2:2
Po spotkaniach ćwiećfinałowych 

stosunek sił Europy i kontynentu 
amerykańskiego wyrównał się. Do 
dalszej, półfinałowej rundy za­
kwalifikowały się po dwie dru­
żyny amerykańskie i dwie euro­
pejskie. Czechosłowacja pokonała 
Węgry 1:9, Chille — ZSRR 2:1, Ju­
gosławia — NRF 1:0 i Brazylia 
— Anglię 3:1.

13 bm. w półfinałach zmierzą 
się w Santiago: Czechosłowacja — 
Jugosławia, w Vina del Mar: Bra­
zylia i Chile. Spotkanie o trzecie 
i czwarte miejsce odbędą się 16, a 
finał 17 bm. w Santiago. (x)

„Toto-Lotek”
Maraton — 18, piłka ręczna 

— 23, podnoszenie ciężarów — 
25, pchnięcie kulą — 26, spor­
ty motorowo-wodne — 37,
szermierka — 40 (dysc. dod. 
jazda fig. na lodzie — U).

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu — 
zatrudni lustratorów (rewidentów) do pracy 
na terenie woj. poznańskiego. Wymagane wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
i dobra znajomość zagadnień finansowo - księ­
gowych oraz praktyka w tym zakresie. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników Spółdzielczości. Reflektujemy na 
pracowników zamieszkałych również na tere­
nie woj. poznańskiego. Oferty prosimy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K4665.
5 kierowców z I, II lub III kategorią prawa 
jazdy — zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Spedyc. - Transp. „Spedytor”, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 89 — tel. 424-45. K5248
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31 — zatrudni 
w Branżowym Ośrodku Informacji Naukowo- 
Technicznej i Ekonomicznej pracowników nau­
kowo-badawczych lub inżynieryjno-technicz­
nych na stanowiskach dokumentalistów, naj­
chętniej z wykształceniem technicznym. Ko­
nieczna znajomość języków obcych (czynna) 
oraz zagadnień maszynoznawstwa rolniczego.

K5338
Tokarza, kierowcę samochodu ciężarowego
i pracownika fizycznego zatrudnią zaraz
Poznańskie Warszt. Napraw Maszyn Drukar-
skich. Poznań, ul. Marcelińska 18. K5384
Kierowmka magazynów, maszynistki, rewiden­
ta księgowości, magazynierów, elektryka i ła­
dowaczy zatrudni — warunki płacy wg układu 
zbiorowego dla pracowników przem. ciężkiego 
— Centrostal Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3
pok. 104.

Malarzy i ucznia przyj­
mę. Słoneczna 17. Zgło- 
szenia godz, 17—18. 10032g
Osobę do opieki nad dziec 
kiern poszukuje pracują­
ce małżeństwo. Poznań, 
ul. Sowińskiego 30/32 m. 
20 (środy, czwartki godz.

K5576
Wrocławska Drukarnia Naukowa, Wrocław, ul. 
Świerczewskiego 19 — przyjmie zaraz pracow­
ników na stanowiska: kierownik działu chemi- 
grafii, trawiaczy chemigr., zecerów. Mieszkań
nie zapewniamy. K5380
Poważne przedsiębiorstwo poszukuje pracow­
ników kotlarskich z praktyką w zakresie o- 
czyszczania kotłów parowych z kamienia ko­
tłowego. Oferty prosimy przesłać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5405.
Technika do spraw transportu z odpowiedni­
mi kwalifikacjami przyjmie przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K5406.
Cieśli, pomocników ciesielskich, dekarzy i ro­
botników budowlanych — przyjmie do pracy 
w terenie Poznańska Baza Remontowa TPMB
Poznań, ul. Miclżyńskiego 27/29. K5408

18—20). 10794g
Przyjmę natychmiast cze­
ladnika do produkcji w 
galanterii metalowej. Po­
znań, Wroniecka 10 m. 9,
godz. 16—18. 10226g
Panienka lat 16 poszuku­
je zajęcia na okres wa­
kacji szkolnych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10248g.
Potrzebna starsza, spokoj­
na pomoc domowa w go­
spodarstwie ogrodniczym 
pod Poznaniem. Informa­
cji udzieli: Foersterowa, 
Poznań, Łukaszewicza 8 
m 17. 10249g

Sprzedam motocykl MZ
250. Rycerska 2, od godz
16. 10194;
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Poznań, ulica Mało- 
szyńska 22, godz. 14—18.

10237g
Sprzedam maszynę do 
szycia, tanio. Poznań, ul. 
Bilińska 34 m. 5. 10244g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Dzierżyńskiego 3u 
m. 4. 10251 g
Sprzedam „Jawę” 175 ccm 
w bardzo dobrym stanie. 
Informacje: Poznań, ul. 
Poznańska 24 m. 3. 1026Cg
Z powodu likwidacji fur 
jnaństwa sprzedam parę 
koni z platformą. Poznań, 
Dąbrowskiego 460 m. 1. 
lei. 453-62. 10275g
Silnik kajakowy „Thiim 
ler” prawie nowy po 20 
godz. prńcy. Cena 2.700 zł 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10282g.

Kobieta do 2 dzieci po­
trzebna. Ul. Czarna Ro­
la 40 m. 2, dojazd trolej­
busem z ul. Szelągow- 
skiej. Zgłoszenia godz. 
16—20. 10268g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb-
na. Poznań, 
ska 4.

Kotlar- 
10276g

Fryzjer męski na samo­
dzielne stanowisko po­
trzebny zaraz. Pamiątko- 
w’a 10 (Zakład fryzjerski). 

10 271 g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9387g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, 
m 7. 9956g

Samochód „Skoda” w do­
brym stanie kupię. Opis, 
cena. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10796g.
Kamionki 500 lub 1.000 li­
trowe kupię. Gostyń, tel.
577. U146p

Jadalnię dobrze utrzy- 
mau.ą, kredens niski, sprze 
dam. Gorczyńska 15 m. la. 

10246g

Bezpłatne zgłoszenia po­
koi sublokatorskich przyj 
muje Pośrednictwo „Par- 
celo-Willa”, Armii Czer­
wonej 29. 9980g
6.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za sublokatorski po­
kój (rok), gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9ó&3g.
Gdańsk! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne — zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, samodziel­
ne w Poznaniu, do pierw 
szego piętra. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10660g.
Kupię pokój z kuchnią, 
lub duży pokój (w> .ączo 
ny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10104g.
Ekonomista poszukuje po 
koju sublokatorskiego od 
września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lOlOGg._________

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obu­
wiem w Poznaniu, ul. Taczanowskiego, b. 1, 
zatrudni natychmiast kierowników sklepów. 
Zgłoszenia kierować do Dyrekcji do Działu 
Kadr. K5419
Inspektorów gospodarki materiałowej oraz in­
wentaryzacji ciągłej (Poznań), magazynierów 
(teren) z średnim wykształceniem ekonomicz- 
nym i praktyką, ekonomistę d/s planowania 
i kosztów, st. referenta rozliczeń przewozów 
w transporcie, technika samochodowego do 
kontroli technicznej (Poznań), st. ekonomistę 
na stanowisko zastępcy kierownika dużej bu­
dowy d/s ekonomicznych, techników i maj­
strów robót ziemnych i wodno-inżynieryjnych 
(teren) oraz technika budowlanego do działu
rozliczeń przyjmie natychmiast przedsię-
biorstwo budowlane. Oferty wraz z życiory­
sem oraz odpisem ważniejszych dokumentów, 
należy kierować do Biura Ogłoszeń. RSW 
„Prasa” w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 3 
dla K5415.
Spawaczy elektrycznych na zbiorniki ciśnie­
niowe, posiadających książeczki spawacza, wy­
nagrodzenie od 2 500—3 000 zł oraz tokarzy — 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Metalowe 
Przemysłu Terenowego, Poznań ul. Marceliń- 
ska 17/19. Zgłoszenia w Dziale Kadr, K5424 
Technikum Rolnicze w Trzciance k. Opalenicy, 
poczta Śliwno pow. Nowy Tomyśl — zatrudni 
od nowego roku szkolnego: kierownika inter­
natu. wychowawczynie, nauczycieli: matema­
tyki, fizyki, chemii, mechanizacji, botan;ki 
i wychowania fizycznego. K5329

Kupię maszynę do ubija­
nia jaj, nowszego typu. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lG265g.

obojętna. 
Ogłoszeń,

Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 39 (podwórze). 9970g
Części do Citroena sprze­
dam. Tel. 82-11, wewn. 551
(wieczorem). 10252g
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań. Obornicka 17, 
telefon 423-87. 10853g
Sprzedam prasę „Lanz” 
do wiązania Słomy. Pręt- 
kowski Czesław, Witko­
wo, Młyńska 2, pow. Gnie
zno. U166p
Samochód ciężarowy 4 t., 
na ropę, wywrotka, po 
kapitalnym remoncie —
tanio sprzedam.
9114 „Prasa”, Kraków, Wi
ślana 2.

Pokoj z kuchnią, i ogro­
dem w Zabikowie zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią w Lubaniu lub Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10161g.
Pracujący poszukuje po­
koju na okres 2 lat. Za­
płacę z góry. Dzielnica

go .3 dla 10170g.

Oferty Biuro
Swierczewskie-

10170g
Zamienię kawalerkę, I 
piętro, śródmieście, woda, 
zlew, c. o„ przewody ko­
minowe na podobny lub 
większe z samotną oso­
bą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10189g.
Studentka poszukuje skro 
mnego pokoju od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 102«4g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, II piętro, w no- 
w.-m budownictwie, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10210g.

Oferty: j zamienię dwa pokoje i

K5720
k .hnię ' po kapitalnym 
remoncie w Szczecinie na

Sprzedam Wartburga mo 
del 1960, stan bardzo do­
bry, cena przystępna. O- 
ferty 48429 Wrocław, Pra-
sa. Podwale 62. K5722
Chłodnię, szopę, płot 
drewniany, klatki lisie — 
sprzedam. Ostrowska 99
(godz. 13—16). 10127g
Sprzedam siatkę parka-
nową z drutu — 3 mm.
Jugosłowiańska 21 — war

mieszkanie w Poznaniu. 
Wiadomość: ul. Gąsiorów 
skich 9 m. 9. 10212g
Nauczycielka poszukuje 

sublokatorskiegopokoju 
od 25 
Bi ro

czerwca. Oferty 
__ _  _ Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10217g-

"R. a ko retorty zlot
W samych superlatywach wy­

rażali się uczestnicy Ogólnopol­
skiego Zjazdu Plakietowego z 
okazji XXXI MTP o organizacji 
tej gigantycznej imprezy, w któ­
rej udział wzięło ponad 1700 u- 
czestników. Wiele ekip przyby­
wających na Plac Wielkopolski, 
gdzie mieściła się meta Zjazdu, 
poprzedzanych było propor­
cami klubowymi oraz transpa­
rentami. Na zdjęciu czołówka 
ekipy Szczecińskiego Klubu Spor 

fowego Arkonia.
Fot. (2) — K Przycbodzkl

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą z?rsz inżynierów-me- 
chaników oraz techników-mechaników. Zgło­
szenia osobiste przyjmuie Dział Ewldencii 
Osobowej przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229
pokój nr 103. K5332
Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka Pa­
pieru „Malta” przyjmą do pracy jednego labo­
ranta — wykształcenie średnie oraz 10 robot­
ników do produkcji. Przyjmujemy dojeżdża-
jących — do 30 km od Poznania. K5399

Zakł. Przem. Gumowego „Stomil”, Poznań, ul. 
Starolęcka 18 — zatrudnią zaraz:
1)

sztat. 10137g
Sprzedam motocykl WFM 
nie dotarty. Rolna 36 m.
8. lG147g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl WFM. Poznań, ul. 
Leonarda 2 (w podwórzu). 

10150g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny, 
w dobrym stanie. Grun­
waldzka 24 m. 18, blok 
III. 10151g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Głogowska 84 (fry-
zjer).

Zamienię pokój 28 m2, na 
2 pokoje lub dozorstwo. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Cgłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10229g.
Córka zegarmistrza 
wychowawczyni przed- 
sz ola poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 <ha
102C0g. ________ ____
Lokalu na cichy przemysł 
dzielnica Grunwald, P0' 
szrkuję. Zgłoszenia: te- 
lefon 96-79. 102Ug

wynik w skoku w dal — 8,31. Re­
zultat ten jest o 3 cm lepszy ud 
rekordu Amerykanina Bostona. 
Tamara Press pchnęła kulę na od­
ległość 18.55 m. Poprzedni rekord 
17,78 należał do tej samej zawod­
niczki. Również Szczelkanowa po­
biła własny rekord świata w sko­
ku w dal wynikiem 6,53 m.

*
Amerykanin Oerter rzucił dys­

kiem na odległość 60,85 m. A Gub- 
ner pchnął kulą — 19,30 m.

*
Bokserska reprezentacja War­

szawy przegrała w Belgradzie z 
reprezentacją tego miasta 6:14.

*
Przebywający w Związku Ra­

dzieckim koszykarze warszawskiej 
Legii przegrali w Rydze z miej­
scową drużyną Lokomotiv 51:79
(21:34).

2)

3)

4)

5)

6)
7)

8)

większą ilość mężczyzn do działu produkcji, 
wyuczenie zawodu wulkanizatora i walcow- 
nika, praca na 3 zmiany;
ślusarzy kwalifikowartych na dyżury, praca 
3-zmianowa;
ślusarzy kwalifikowanych do naprawy wag, 
praca 1-zmianowa;
elektryków kwalifikowanych na dyżury, 
praca 3-zmianowa; 1
mężczyzn do transportu wewnętrznego, pra­
ca 3-zmianowa; /
mężczyzn do magazynu, praca 1-zmianowa; 
mężczyzn do Straży Przemysłowej — straż­
nik — praca 12 na 24 godz. wolne;
mężczyznę do Straży p/pożarowej — stra- 
ńa): — praca 24 na 24 godz. wolne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pra­
cowników z województwa poznańskiego, pod 
warunkiem dogodnego codziennego dojazdu. 
Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia 
udziela Dział Kadr — ul. Starołęcka 18 po-
kój nr 1 K5419

Grzejniki żeliwne 
tymetrowe, 120 
sprzedam. Telefon

10155g
60-cen- 

sztuk
21-58.

10185g

Zamienię 4 pokoje, 1/ 
piętro na dwa mieszkania 
oddzielne.
16 m. 9. lOZJjS

„Syrenę 101” po 7.000 km, 
stan idealny — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10187g,
Sprzedam samochód mar­
ki Mercedes V-170. Poz­
nańska 68 (warsztat sa-
mochodowy). 10195g
Maszynę do szycia „La­
da” pełen automat, no­
wa. Marcelińska 35 m. 2,
telefon 651-92. 10224g
Fortepian w dobrym sta­
nie sprzedam. Osiecka 4a 
(za torem kolejowym).

10235g
Sprzedam tanio przycze­
pę traktorową 4 t„ śru- 
townik wyd. 300 km/godz„ 
powózkę jednokonną. Za­
pust nr 33, poczta Ostro-
róg. 10239g

Kupię pokój lub dwa z 
kuchnią wyłączone, 
na do 50,000 zł.
w łuczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewski 
go 3 dla 10242g,_________ ,
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, w ' 
mieściu na większe- 
runki korzystne. Ofeny 
B;uro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10243g.
Lokal warsztatowy wy^* 
czony spod 
wynajmę. Oferty 
Ogłoszeń, Swierczews 
go dla 10247g._____ J,
Zamienię 2 pokoje, /HS1! 
nia, łazienka, w e
kach Wlkp. na P000^, 
w Poznaniu. Oferty 
ro Ogłoszeń, Świercz 
skiego 3 dla 1026łg-
Mieszkanie komfortowew
Grudziądzu -
na mieszkanie — P - _QZ 
Wiadomość: Borzych, 
nań, Findera 42. 102.^5
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POLECA DO DOSTAWY

czyszczenie parkietów płyty ze szkła czarnego

K5250

wykonuje

W TYM

tablice nagrobkowe
z napisami

Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K5322.

1.
pankowie 45.000 zł, spiesz

5.Otręba, Jarocin,' sze.
Kilińskiego 2. 10969p

Komunikaty

N ieruchomości
Iłom 7 izb (4 wolne), mor 
ga ładnego ogrodu, w mie 
scie powiatowym — tanio 
160.000 zł, sprzedam. Zgło

nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10016g.

wraz z inwentarzem i ob­
siewami warunki/ do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I0096g.

Sprzedam — wydzierża- Parcelę 2.200 m2 w Szcze- 
wię 30 ha gospodarstwo .

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW METALOWYCH I MODELARSKICH 

w P o z n a n i u, ul. św. Michała 40

w ramach usług dla ludności
ŁAWKI OGRODOWE, FURTKI, BRAMY, SŁUPKI 

PARKANOWE, PIECE DO C. O. POWIETRZEM ORAZ

JAK RÓWNIEŻ 

wszelkie naprawy ślusarsko-spawalnicze 
£ Przyjmujemy zgłoszenia pisemne oraz telefoniczne 

pod nr tel. 704-83.

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 
KUPI WZGL. WYDZIERŻAWI

WARSZTAT
ślusarsko - mechaniczny

WRAZ Z LOKALEM 
NA TERENIE MIASTA POZNANIA.

Wielki wybór domków, 
will, parcel poleca — po- 

■ szukuje Biuro Handlowe, 
Poznań. Kraszewskiego 9a 
dla 9940g.

Parcela z prawem budo­
wy w Junikowie — na­
przeciw 13 i 12 mórg zie 
mi na sprzedaż, od wła­
ściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10141g.

Sprzedam dwie parcele 
uzbrojone, po 400 m2, pod 
domki bliźniacze, ul. Pod 
chorążych 8a i 10 — Grun 
wald. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10188g.

NIE ZAPOMNIJCIE ODWIEDZIĆ
STOISKA CENTROTEXU PODCZAS 
Międzynarodowych Targów Poznańskich

GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Gniezno, ulica Tumska 3 
Telefon 20-11

od 10 do 24 czerwca 1962 r.

TEKSTYLIA I OBUWIE

C E H T R 0 T E X
PRAHA - CZECHOSŁOWACJA

K5576

Zamówienia przyjmuje oraz bliższych 
informacji udziela sekcja zbytu.

K5018

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Pog­
naniu, plac Wielkopolski 9— ogłasza przetarg 
na wykonanie prac remonowych w podległych 
zakładach produkcyjnych na terenie m. Poz­
nania oraz wytwórni cukierków w Grodzisku 
Wlkp. W zakres remontów wchodzą następu­
jące roboty:

2.
3.
4.

malowanie klejowe ca 1.500 m* i olejne ea 
600 m* pomieszczeń produkcyjnych oraz 
przyległych lokali magazynowych;
remont maszyn cukierniczych;
naprawa urządzeń instalacji sanitarnych; 
naprawa armatury oraz oczyszczenie z ka­
mienia 2 kotłów;
przegląd i naprawa urządzeń elektrycznych.

Dom 1-rodzinny wolny, 
ogród przy powiatowym 
mieście. Miejscowość let­
niskowa, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11164p.

Sprzedam parcele 1000 ml 
przy Wzlotowej, zatwier­
dzony plan zabudowy 
domku jednorodzinnego 
lub bliźniaczego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10152g.

Gospodarstwo 15 ha, bu­
dynki, ziemia dobra w 
Nożyczynie, pow. Mogil­
no — sprzedam. Graczyk, 
Jeziora Wielkie, pow. Mo

zgubiono w tramwaju 4. 
VI. 1962 skrzynkę drew­
nianą z kartkami katalo­
gowymi. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań, kiosk „Ruch”, Zwie-

gil no. 10967g rzyniecka 1. 10836g

Kupię dom lub willkę jed 
norodzinną w Swarzędzu, 
Antonin ku, Osiedlu War­
szawskim, Poznań Wschód 
do 150 tysięcy złotych. 
Oferty 48367 Wrocław, 
Prasa, Podwale 62. K5721

Parcelę 814 m2 na Osie­
dlu Warszawskim sprze­
dam, z prawem budowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ' dla 
1021'ig.

Sprzedam okazyjnie ta­
nio willę na Sołaczu — 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10286g. ______

Zgubiono książeczkę człon 
kowską Miejskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu w Trzemesznie nr 
ks. 374 na nazwisko Ste-
fan Srama 11163p

Sprzedam ha ziemi

K,upię wolny domek kom 
fortowy z większym ogro 
dem, blisko Poznania (ko 
munikacja miejska). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10801g.
'/: willi z luksusowym 
mieszkaniem na 2 rodzi­
ny przy Grunwaldzkiej i 
przy tramwaju — sprze­
dam spiesznie za 380.000 
zł. Willkę 2 ookoje, du­
ży garaż, 200 drzew — 
w Szczepankowie. Cena 
250.000 zł. Zgłoszenia — 
Adamski. Poznań, Małec-
kiego 21 m. 9. 4001p

Sprzedam spiesznie par­
celę budowlaną — dowol­
na zabudowa — przy pę­
tli trolejbusowej, ul. Dą­
browskiego oraz domek 
3-pokojowy z ogrodem, 30 
km od Poznania, dobra 
komunikacja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10206g.

przy głównej szosie, po­
między Główną a Czer­
wonakiem. . Cena 17.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla _____________  
Sprzedam parcelę 1200 m2 
oparkanioną. Starołęka, 
ul. Ćmielowska 15. Cena 
33.000 zł. Mieczysław Trzy 
biński, Poznań, ul. Kra­
szewskiego 26 m. 6. 10300g

Zgubiono legitymację nr 
947 wystawioną przez In- 
snektórat Oświaty w Wol 
sztynie na nazwisko He­
lena Górna, Osłonin, pow.
Wolsztyn.

Różne

11168p

Korzystnie sprzedam go­
spodarstwo zelektryfiko-
wane 6, 81 ha,
pszenno - buraczana,

ziemia
akt

Parcelę — 800 m2 w Kie- 
krzu pod budowę sprze­
dam. Chłapowskiego 5 
T- Ł. 10307g

Pożyczki do 5.000 zł spie­
sznie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10427g.

nadania bez zadłużeń. An­
toni Mieńciuk, poczta Ła­
giewniki Kościelne, pow.
Gniezno. 10241g Zguby

Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko, Poznań- 
Łazarz, Engla li m. 9.

 10273g

W dniu 10 czerwca 1962 roku zmarł nasz 
Kolega, śp.

mgr Roman Andrzejak
sędzia Sądu Powiatowego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy prawego 1 dobrego Ko­
legę oraz sumiennego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 
czerwca 1962 roku o godz. 16 z kaplicy cmenta­
rza przy ul. Bluszczowej.
WSPÓŁPRACOWNICY I RADA ZAKŁADOWA

Zgubiono pamiątkę złotą 
broszkę z koralem, trasa 
Grunwald — Wielka. Ucz 

' ciwego znalazcę proszę o 
I zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10891 g.

Matrymonialne
Samotny, wykształcony 
pozna panią do lat 35 z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10451g.

SĄDÓW W POZNANIU
10934g

Dnia 11. VI. 1962 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
najdroższa matka, siostra, babcia, przeżywszy 
lat 64, śp.

Antonina Muszyńska
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o godz.
17 z kaplicy Sw. Ducha w Grodzisku Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni donoszą 
MĄŻ I RODZINA

. Grodzisk Wlkp., •
Pantaleonowo, Poznań, Kraków, Wągrowiec.

Dnia 10 czerwca 1962 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa i babcia, śp.

Maria Miillerowa
z d. Kozielska

.Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca br. o godz. 
15-45 do grobu rodzinnego na cmentarzu na 
nikowie. . „

W nieutulonym smutku pogiązony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Poznań, ul. Kosińskiego 25. 
Trewir, Luksemburg, Berlin. 10927g

Dyrekcja VI Liceum Ogólnokształcącego im. 
I. J. Paderewskiego w Poznaniu, ul. Kościuszki 
nr 17a — zaprasza przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne do składania ofert 
na wykonanie prac inalarskich w auli oraz 
prac murarskich i malarskich w baraku szkol­
nym. Termin wykonania prac do dnia 20 lipca 
1962 r. Ślepe kosztorysy można uzyskać w se­
kretariacie szkoły. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać do dnia 15 czerwca 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerw-

Terminy w. w. prac będą zlecane sukcesywnie 
począwszy od 16 czerwca 1962 r. Składanie 
ofert w terminie 7 dni od daty ukazania się 
niniejszego przetargu a komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym. Informacji 
udzieli zainteresowanym Dział Techniczny 
Spółdzielni Inwalidów, plac Wielkopolski 9, 
pokój 14, tel. 546-37 i 524-97, W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. Oferty należy 
składać w Dziale Technicznym Spółdzielni.

K5478

ca br. o godz. 13.30. K5626

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Murowanej Goślinie — ogłasza przetarg 
nieograniczony na pobudowanie 2 sklepów - 
pawilonów w miejscowościach Białężyn i Nie­
szawa, pow. obornickiego. Dokumentacja pro­
jektowa do wglądu w biurze Gminnej Spół­
dzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. VI. 1962 
roku. Oferty należy składać w terminie do dnia 
20. VI. 1962 r. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. K5608

Kościańskie Zakłady Budowy i Remontów 
Urządzeń Chemicznych w Kościanie, ul. Go­
styńska 56 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
robót remontowo - budowlanych Zakładu 
w budynkach warsztatowych. W zakres prac 
wchodzą: roboty posadzkowe, murarskie, sto­
larskie i ogrodzeniowe. Wszelkich informacji 
dotyczących robót udzieli dział inwestycji Za­
kładu. Termin wykonania prac — 30 lipiec 
1962 r. W przetargu mogą brać udział przed-
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
ne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 
br. o godz. 10. Zastrzega się prawo 
oferenta lub unieważnienia przetargu 
dania przyczyn.

prywat- 
czerwca 
wyboru 
bez po- 

K5528
Samotny pan bez nało­
gów w Poznaniu z gotów­
ką pozna pannę również 
z gotówką, bez nałogów, 
do lat 43. może być z pro 
wincji. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło- : 
szeń, Świerczewskiego 3, ' 
dla 10344g.

W dniu 10 czerwca 1962 r. odszedł do wieczności; po długich 1 ciężkich 
cierpieniach w 53 roku życia, opatrzony Sakramentami św., mój najlepszy, 
najdroższy i najukochańszy mąż, nasz troskliwy i nigdy niezapomniany 
tatuś, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

mgr praw

Roman Andrzejak
sędzia

Pogrzeb odbędzie się 18 czerwca ,1962 r. o godz. 16 na cmentarzu para­
fialnym Bożego Ciała w Poznaniu, 'przy ul. Bluszczowej - Dębiec.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 16 m. 3. 16935g

W dniu 9 czerwca 1962 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św.

Anna Skrzypczakom
z d. Perek 

wdowa po aptekarzu
Poerzeb naszej Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, dnia 13 czerwca 

1962 r ó godzinie 9 z kaplicy cmentarza parafialnego w Lesznie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI, RODZEŃSTWO I RODZINA
S, ^ór^yrn^Gda^śk, Katowice, Kraków, Hamburg, Wrocław.

Dnia 11 czerwca 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. nasz koęhany ojciec, dziadek, brat, szwagier 
w 60 roku życia, śp.

Romuald Sztabiński
Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie.
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ 

Poznań, Warszawa, Sopot, Katowice.
109«2g

Dnia 10 czerwca 1962 r. odeszła od nas na zawsze, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana mamusia, 
teściowa, siostra i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

Zofia Wysocka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Jackowskiego 62 m. 6.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

10961g

Dnia 10 czerwca 1962 r. zmarł ukochany mąż, ojczulek, teść, dziadek, śp.

Walenty Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej 

Bożego Ciała, ul. Bluszczowa.

Poznań, Kwiatowa 9 m. M.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

10980g

~ kładzie Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
..GŁOS WIELKOPOLSKI" redagu|e Kolegium w s Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łęczy wszystkie działy: Sekretana* redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
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Czerwiec

12
wtorek

Imieniny
Jana, 

Onufrego

Słońce: 
wsch.: g. 4.31 
zach.: g. 21.14

Teatrg
OPERA — g. 19.30 — „Halka” — 

(koniec g. 22.10)
POLSKI — g. 19.30 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 21.30)
NOWY — g. 19.30 — „Angelo tyran 

Padwy” (koniec ok. g. 22.30)
OPERPrKA — g. 19.30 — „Cnotli­

wa Zuzanna” (koniec ok. g. 22.30) 
MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 

zjasza” (koniec ok. g. 22)
DOM KULTURY MO — g. 20 — 

„Kocha, lubi, szanuje” (koniec 
ok. g. 22.30)
(gościnne występy teatru Jara­

cza z Lodzi)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 — „Jutro premiera” (polski, 
16 1.)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30 , 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (U^A, 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 18 — „Odwie 
dżiny prezydenta” (polski, 14 1.), 
g. 20.15 — „Gra zwana miłością” 
(szwedzki, 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Pinokio” — 
(USA, 7 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Kapitan z kolonii” (NRD, 14 1.) 

GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10.30, 13 — „Główna 
wygrana” (CSRS. 14 1.), g. 15.30, 
18 — „Marianna moich marzeń” 
(franc., 16 1.), g. 20 — seans za- 
mknię ty)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Drugi 

brzeg” (polski, 12 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Profe­

sor Mamlock” (NRD, 14 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Drzwi stoją otworem” (jugo 
słowiański, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Poławiacze gąbek” (radz.- 
grecki, 16 1.), g. 22.30 — „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Kłopoty 
z miłością” (NRD, 14 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30 , 20 — 
„Ten, który wrócił” (radź., 12 
lat)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Sprawcy 
nieznani” (włoski, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
KIALTO — g. 10, 12.30, 15, 20.15 — 

„Rzymskie opowieści” (franc,- 
włoski, 14 lat), g. 17 — „Krzyża­
cy” (polski, 12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Jutro 
przestaniesz umierać” (radź., 12 

lat)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Nikt 

nie zna prawdy” (radź., 16 1.)
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 

— „Zmartwychwstanie” (radź., 
18 lat)

WILDA — g. 16 — „Śpiąca kró­
lewna” (USA. 12 1.), g. 18, 20.15 
— „Swobodny wiatr” (radź., 16 
lat)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Mar 
cin w obłokach” (jugosł., 14 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — g. 18 — „Dzień 

partyzanta”, g. 20.15 — „Uskrzy 
dleni”

WRZOS (Mosina) — g. 17.15 —
„Czarodziejski miecz” (jugosł., 
10 1.), g. 19.30 — „Człowiek ze sło 
my” (włoski, 18 1.)

ZNICZ — g. 20 — „Telegraficzny 
pojedynek”

IOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Egipt”

CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19

Radio
7.50 — Koncert dla wczasowi­

czów; 8.35 — Kurs nauki jęz. ang.; 
9 — Gra Polska Kapela; 9.30 — 
Przegląd prasy literackiej; 9.40 — 
Jan Brahms — sł. Janina Gillo- 
wa „Cygańskie pieśni”; 10 — „Jar­
mark cudów”; 11 — Z twórczości 
Ludwika van Beethovena; 12.45 — 
„Antena wynalazców”; 13 — Kon­
cert solistów: 13.25 — „Ocalenie” 
ode. 8 powieści Josepha Conrada; 
13.45 — Dla dzieci; 14.45 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 15 — 
„Wesoły Wiedeń”; 15.30 — Dla 
dzieci ode. 6 opowiadania J Gra­
bowskiego pt. „Finek”; 16.25 — 
Aud. mgr. B. Zgodzińskiego pt. 
„Przed Świętem Wielkopolskich 
Sportowców”; 18.05 — Muzyka a- 
merykańska; 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Transmisja z sali 
Państwowej Filharmonii w Kra­
kowie koncertu rozrywkowego; 
21.57 — sport; 22.10 — Kcncert 
symf.; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21.30, 23.50.

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci starszych; 8.30 — Muzyka; 8.50 
Korespondencja z zagranicy; 9 — 
Dla klasy X; 9.30 — Polskie pio­
senki; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
Koncert muz. operowej; 11 — 
„Sprzedaż” — fragm. pow. J. Bal- 
tuszisa; 11.40 — Fuczik: Marianal- 
la — uwertura: 11.50 — Z cyklu: 
,,Rodzice a dziecko”; 12.15 — ,,Rol 
Eiczy kwadrans” 12.45 — „Na swój 
ską nutę”: 13 — Dla klasy V—VI— 
VII; 13.30 — Koncert muz. popu­
larnej; 14.30 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.45 — Pieśni kompozy­
torów polskich; 15 10 — Dla mło­
dzieży; 15.30 — „Od w'alca do rock 
and roiła”; 16.05 — „Kurtyna w 
górę”; 16.35 — Koncert życzeń; 
17.05 — Z życia ZSRR: 17.35 - Kon 
cert popołudniowy; 18 — Tygod­
niowy Fel. Redakcji Społ.; 18.10 —

Jedni budują-inni niszczą
Niektórymi placami zabaw opiekować się będą dozorcy

Otwiera podwoje 
Uniwersytet Robotniczy ZMS

W tym roku szczególnie cenną inicjatywę podjęły Ko- 
’ ’ mitety Blokowe, które z pomocą Prezydiów DRN, 

zakładów pracy i szkół przystąpiły do urządzania pla­
ców zabaw. Efekty są już widoczne. W każdej dzielnicy 
otwarto szereg nowych ogródków, z których większość 
bogato wyposażono w sprzęt.

Opiekę nad placami spra­
wują członkowie poszczegól­
nych Komitetów Blokowych, 
harcerze lub specjalnie w tym 
celu powołane Dziecięce Ko­
mitety Blokowe oraz Komite­
ty Rodzicielskie. Jak się jed­
nak okazało, społeczna opie­
ka nad ogródkami nie zdaje 
egzaminu. Trudno przecież 
wymagać od grupy osób, by 
pilnowała danego ogródka, od

| N O T A T N I K]

Wltwnyi
UCZENNICE NA ESTRADZIE

W Kawiarni Młodzieżowej ZMS, 
ul. Nowowiejskiego 6 odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 koncert rozryw­
kowy. W programie wystąpi ze­
spół estradowy żeńskiego Liceum 
Ogólnokształcącego im. Dąbrówki.

(na)

„KORDIAN’

W środę i czwartek (13 i 14 bm.) 
Teatr Polski wznawia dramat J. 
Słowackiego „Kordian”. Będą to 
ostatnie przedstawienia tego tak 
gorąco przyjętego przez poznań­
ską publiczność spektaklu. Nato­
miast w środę (13 bm.) i w dni na­
stępne Teatr Nowy wystawi sztu­
kę Gibsona „Dwoje na huśtaw­
ce”. (na)

WYSTĘP KOŻLARZY

Dzisiaj w godz. od 17 do 19 od­
będzie się w Parku Kasprzaka 
koncert koźlarzy Państwowej Szko 
ły Muzycznej ze Zbąszynia oraz 
dudziarzy wielkopolskich, (na)

Nowe władze
Politechniki Poznańskiej
Na Politechnice Poznańskiej 

wybrano ostatnio nowe wła­
dze uczelni oraz poszczegól­
nych wydziałów. Rektorem 
PP wybrano prof. dr. inż. Zbi­
gniewa Jasickiego, a prorek­
torem doc. inż. Stefana Sei- 
dla. Dziekanem Wydziału Bu­
dowy Maszyn został prof. dr 
Edmund Ks,raśkiewicz, dzie­
kanem Wydziału Budownic­
twa Lądowego doc. dr Wiktor 
Jankowski, dziekanem Wy­
działu Mechanizacji Rolnic­
twa doc. inż. Kazimierz Nie­
wiarowski i dziekanem Wy­
działu Elektrycznego doc. 
mgr inż. Jerzy Węglarz, (ms)

„Radiostacja młcdości”; 18.40 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 
Gra Orkiestra Tan.; 19.30 — Reci­
tal fortep.; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Anna Siostra Króla” — słuch, 
w/g sztuki Jean Candle; 22 — Gra 
Orkiestra Tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Telewizja
17 — Reportaż z MTP — „Polska 

— 62” (Poznań ogp.); 17.30 — Film 
seryjny „Niewidzialny człowiek” 
(lok.); 18 — Program baletowy — 
transmisja z Moskwy; 19 — „w 
swiecie fizyki” dla dzieci (W-wa'.; 
19.30 — DUennik (W-wa); 20 — 
Reportaż filmowy z Polskiego Kon 
gresu Pokoju — (W-wa); 20.15 — 
Tele-Reklama (lok ); 20.17 — Film 
fab. prod. NRD — „Niepokój su­
mienia” HV i V seria, dozwcl. od 
lat 16 (lok.).

Wystawy
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Wystawa Projektów na Pomnik 
Powstańca Wielkopolskiego 
1918—19 — czynna od g 10—17, 
poniedziałek — od g. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — St. Ry­
nek 10 — Poznań w obrazacn 
Edmunda Szyftera

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA im. Edwarda Raczyńskie­
go — PI. Wolności, „Dzieje Pol­
ski w twórczości J. I. Kraszew­
skiego” — czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11

APTEKI: Al. Lampe 2, Marcinków 
skiego 11. Dzierżyńskiego 107, Ma 
tejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 146. Główna 53. Staro- 
łęcka 76 (tylko dyżur nocny), Wi 
nogrady. 

rana do późnego wieczoru. Mo 
żna to jedynie czynić w okre­
ślonych godzinach. Z braku za 
tern pełnego nadzoru część no­
wego sprzętu została już zni­
szczona.

Na ogół sprawcami dewa­
stacji nie są małe dzieci, lecz 
czternastolatki i starsi. Z ja­
kąś zupełnie niezrozumiałą sa­
tysfakcją niszczą to, co nie­
dawno w czynie społecznym 
zostało wykonane. Reakcja do 
rosłych na chuligańskie wy­
bryki młodzieży jest raczej 
bierna. Zdarza się nawet, że 
przypatrują się oni z całym 
spokojem, jak ich dzieci psu­
ją huśtawki, parkany i inne 
urządzenia. Dewastacji uległ 
m. in. częściowo sprzęt, tak 
niedawno ustawiony na dużym 
placu przy ul. Czesława.

Jak- poinformowało Prezy­
dium DRN Wilda, zamierza 
ono w najbliższym czasie za­
angażować dozorcę, który pil­
nowałby porządku na wspom­
nianym placu. Równ;eż Pre­
zydium DRN Jeżyce, stara się 
o dodatkowe limity na wy­
nagrodzenie dla dozorców.

W muzykalnym Poznaniu

Filharmonia i popisy młodzieży
Schyłek sezonu w Filharmonii 

przyniesie nam jeszcze kilka 
ciekawych imprez muzycznych. 
M. in. grać będzie nieznany u 
nas, lecz podobno wybitny pia­
nista amerykański (Pollackl). Mi 
niony wieczór zapoznał miłośni­
ków muzyki z rzadko pojawiają­
cym się na afiszach opusem 
Brahmsa — „Koncertem podwój­
nym na skrzypce i wiolonczelę”. 
Utwór powstał pod koniec życia 
niemieckiego kompozytora (op. 
102). Niewątpliwie nawiązuje do 
tradycji XVIII-wiecznego „con- 
certo grosso”. Jest oryginalnym 
połączeniem romantycznego poło 
tu z klasyczną wielogłosowością 
i równowagą formalną. Typowy 
to Brahms — pełen surowej po­
wagi i skupienia, pozbawiony 
cech czułostkowości, często tra­
gicznie zamyślony nad zagadką 
życia lecz zawsze panujący nad 
sobą i swymi wzruszeniami.

Brahmsowski „Podwójny kon­
cert” nastręcza wykonawcom 

nie byle jakie trudności technicz 
ne oraz interpretacyjne. Stąd nie­
często bywa grywany. W Pozna­
niu zabrzmiał w ujęciu rodzeń­
stwa Wiłkomirskich — Wandy 
(skrzypce) i Kazimierza (wiolon­
czela). Słynna muzykalność tej 
pary artystów gwarantowała wyso 
ki poziom odtwórczy. Przypom- 
nijmy, że W'anda Wiłkomirska 
jest laureatką I nagrody I-go 
konkursu im. Wieniawskiego. 
Dyrygował Robert Satanowski, 
który nadto (oprócz uwertury do 
„Halki” Moniuszki, podanej z nie 
przeciętną werwą rytmiczną po 
prowadził „V Symfonię” Dworza- 
ka — prawdziwy magnes dla 
wszystkich kapelmistrzów', znajdu 
jących tu wdzięczne pole dla roz 
winięcia swych odtwórczych moż­
liwości. I tym razem pieczołowi­
cie przygotowana „V” (tzw. „z no

W środę odczyt 
o twórczości Brechta

Jak wiadomo, w lipcu przybyć 
ma do Poznania znany teatr 
brechtowski „Berliner Ensemble” 
z Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. W związku z tym Zarząd 
.Vojewódzki Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich w Poznaniu 
zaprosił prof. dr Hansa Mayera 
— dyrektora Instytutu Historii 
Literatury Niemiec przy Uniwer­
sytecie im. Karola Marksa w Lip 
sku. Zaproszony gość — jeden z 
najwybitniejszych w świecie zna w 
ców twórczości Bertolda Brechta 
— jest laureatem nagrody państ­
wowej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

W środę, 13 bm. prof. dr H. Ma 
yer spotka się z kierownictwem 
Teatru Polskiego, który przygoto 
w uje • inscenizację sztuki Brecnta

Opera za 3 grosze”. Tegc same­
go dnia o godz. 13.30 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
ul. Ratajczaka) prof. H. Mayer 

wygłosi odczyt pt. „Bertold 
Brecht i jego Berliner Ensemble’ 
na który organizatorzy zaprasza 
ją wszystkich zainteresowanych

(tk)

Pełniliby oni dyżury na więk­
szych nowo otwartych pla­
cach. Wobec chuligańskich wy 
bryków młodych, posunięcie to 
stało się koniecznością. Z dru 
giej jednak strony żenujący 
jest fakt, że trzeba sprawować 
specjalny nadzór nad wspólną 
własnością.

Jeszcze jedno: często inicjato 
rów i realizatorów czynów 
społecznych zniechęca do dal­
szej pracy właśnie brak po­
szanowania przez dzieci i mło 
dych ich wysiłku. Temu nie 
można się dziwić.

Niemało też zniszczeń doko­
nały ostatnio dzieci w wieku 
10 do 15 lat na stacji Harcer­
skiej Kolejki Dziecięcej. Nie­
dawno np. grupa małych chu­
liganów strzelała z wiatrówek 
do lamp znajdujących się na 
stacji „Kolumbia”. Rzucano ka 
mieniami w okna wagoników, 
narażając tym samym na nie­
bezpieczeństwo pasażerów. 
Tym „zabawom” przyglądali 
się dorośli, ale nikt nie zwró­
cił dzieciom uwagi.

Wydaje się, że nadzór nad 
kolejką powinni spełniać har­
cerze. Gdyby tak wyznaczyć 
na codzienny dyżur po kilku 
harcerzy, to na. pewno ustało­
by wkrótce niszczenie mienia 
publicznego i w tym przypad­
ku. (an)

wego świata”) wywarła wrażenie 
na wszystkich, olśniewając wy­
razistą melodycznością tema­
tów, tak popularnych i łatwych 
do uchwycenia, lecz równocześ­
nie inwencyjnie jakże szlachet­
nych (opartych podobno na auten 
tycznym folklorze murzyńskim i 
indiańskim).

*
W Auli UAM popisywali się dy- 
” plomanci Państwowego Lice­
um Muzycznego — kilkunastu 
młodych adeptów, którzy zasilą 
teraz wyższą szkołę muzyczną 
Poznania i innych miast. Wśród 
koncertantów dominowali Jak 
zwykle pianiści (grało ich aż 7), 
ale studia pokończyli także repre­
zentanci skrzypiec, wiolonczeli, al 
tówki, fletu i klarnetu — przy­
szli członkowie naszych orkiestr 
symfonicznj’ch. Jednakże Liceum 
dało dowód, że i samo zdolne 
jest stworzyć całkiem dobry zes­
pół orkiestralny. Wykonana na 
wstępie koncertu uwertura „Eg- 
mont” Beethowena zabrzmiała z 
blaskiem, w wykonaniu młodzie­
ży pod energiczną batutą dyrekto 
za mgr. Witolda Rogala. Z kolei 
nastąpiły popisy indywidualne 
dyplomantów. Wszyscy oni grali 
ładnym, nieprzeforsowanym dżwię 
kiem, ze zdrowym podejściem do 
problemów muzycznych, przygoto 
wani przez fachowe kadry pro­
fesorów. Oczywiście skala talen­
tów bywa różna. Także i wrażli 
wy system nerwowy nie każdemu 
pozw'olił wypowiedzieć się swo­
bodnie. Słyszeliśmy duże i trud 
ne pozycje w rodzaju chopinow­
skiego „Scherza b-moll”. Jedna 
z młodocianych artystek odegra­
ła interesujący fragment moder­
nistycznego cyklu Bartoka „Mi- 
krokosmos”. Oprócz dzieł klasy­
ków i romantyków (z natury rze 
czy stanowiących zawsze podsta­
wę repertuaru) młodzież zaprodu 
kowała i nowsze opusy Debus- 
sy’ego, Chaczaturiana i innych XX 
wiecznych mistrzów. Jeden z dy 
plomantów poprowadził chór żeń­
ski, brawurowo śpiewający ludo­
we pieśni Wiechowicza i Kwaśni- 
ka. II część wieczoru przyniosła 
efektowne (w sensie wyników) 
popisy solistów z towarzyszeniem 
orkiestry szkolnej, prowadzonej 
z chwalebną precyzją (dyr. Ro­
gal).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Podnoszenie yriedzy ogólnej, zdobycie kwalifikacji zawo­
dowych, to problemy, które znajdują się w centrum zain­
teresowania w^adz, zakładów pracy i wreszcie tych, którzy 
tej wiedzy potrzebują. Wiele już zrobiono w tej dziedzinie. 
Rozwinięto szkolnictwo dla dorosłych, studia zaoczne, różne 
kursy prowadzone są przez wiele instytucji i same zakłady 
pracy, a mimo to znaczna część młodzieży pracującej wy­
daje się być poza strefą tego działania.

Aby przyjść jej z pomocą, 
Komitet Wojewódzki ZMS i 
Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego powołały 
do życia Uniwersytet Robotni 
czy ZMS w Poznaniu. Będzie 
on społeczną placówką oświa­
towo-wychowawczą. Bardzo 
ważne dla przyszłych słucha­
czy jest to, że ukończenie 
jakiegoś działu oznaczać będzie 
zdobycie świadectwa lub dy­
plomu na prawach państwo­
wych.

Zakres działalności Uniwer­
sytetu jest bardzo szeroki. 
Obejmuje on: kursy z zakre­
su szkoły podstawowej (pro­
gram szkolny oraz program 
kwalifikacyjny). Po złożeniu 
egzaminów absolwenci otrzy­
mają świadectwo szkoły pod­
stawowej oraz wykwalifiko­
wanego robotnika lub mistrza.

Uniwersytet będzie prowa­
dził różnorodne kursy kwali­
fikacyjne, których celem ma 
być przygotowanie do egzami­
nów na kwalifikowanego ro­
botnika oraz mistrza w okre- 
słonych zawodach. W tej dzie­
dzinie organizować się będzie 
również różne praktyczne kur 
sy jak: motorowy, elektro­
techniczny, radiowo-telewi­
zyjny, kroju, szycia itp.

Pragnąc umożliwić mło­
dzieży pracującej podjęcie 
nauki w szkołach średnich 
prowadzone będą kursy przy­
gotowawcze do egzaminów 
wstępnych. W miarę potrzeby

Komedia 
u/iomu Kultury fflO 
Teatr im. Stefana Jaracza gości 
od wczoraj na deskach sceny 
Domu Kultury MO przy ul. Grun­
waldzkiej 22. Goście prezentują 
poznańskiemu widzowi komedię 
muzyczną Tadeusza Kożusznika 
z muzyką Aleksandra Grossa (w 
4 aktach) „Kocha, lubi, szanuje..." 
Abstrahując od ocen, jakie uzy­
skał ów utwór na łamach pism 
kulturalnych, widz poznański mu­
si stwierdzić, iż oglądając wczo­
rajszy spektakl, poczuł się prze­
niesiony... 15 lat wstecz, na deski 
znanej z tego typu imprez „Ko­
medii Muzycznej" kierowanej 
przez Z. Szczerbowskiego. Fo- 
dobhy humor, podobne dwa for­
tepiany (pardon, pianina), po­
dobne dekoracje (chociaż w ak­
cie II — kapitalne, scenografia 
Bolesława Kamykowskiego). Na­
tomiast choreografia bywała w 
„Komedii" zdecydowanie lep­
sza... Co można powiedzieć o 
zespole, składającym się w więk­
szości z młodych aktorek(ów)! 
Cóż, dokładają wysiłków, aby 
widz czuł się, jak na komedii 
orzystało. Prym wszakże wiedzie 
Lena Wilczyńska, ukazująca ak­
torstwo oparte na wzorach nie­
zapomnianej „Ćwikły". Zaintere­
sowanie budzi aparycja Alicji Zo- 
mer. Wprawdzie w okresie MTP 
przypuszczaliśmy, iż władze kul­
turalne zadbają o tzw. wielki re­
pertuar, do którego niepodobna 
zaliczyć „Kocha, lubi, szanuje..." 
— można sądzić, że sala DK MO 
wypełni się codziennie publicz­
nością, jako że gdy kogoś bolą 
nogi... Na zdjęciu: scena zbioro­
wa z komedii „Kocha, lubi, sza­

nuje"... (z-ca)
Fot. — ..Glos" 

prowadzone będą również 
kursy eksternistyczne z za­
kresu szkoły średniej ogólno­
kształcącej lub zawodowej 
oraz kursy przygotowawcze 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie.

Uniwersytet Robotniczy 
swoją działalnością obejmuje 
młodzież pracującą zamiesz­
kałą w województwie poznań­
skim. W przypadku zgłasza­
nia się dostatecznej liczby 
kandydatów w poszczególnych 
miastach będą tam organizo­
wane placówki UR.

Słuciiaczem UR ZMS może 
być każdy robotnik lub pra­
cownik umysłowy, który ukoń 
czył 15 rok życia. Rekrutacje 
przeprowadzać będą grupy 
działania ZMS-u w poszcze­
gólnych zakładach pracy. 
Jesteśmy przekonani, że tak 
potrzebna inicjatywa spotka 
się z gorącym poparciem kie­
rownictw zakładów pracy, or 
ganizacji związkowych i mło- 
azieżowych, które okażą nowo 
otwartej placówce maksimum 
pomocy, (jk)

Prawykonanie 
kwartetu tisneta

Nauczyciel Fryderyka Chopina 
Opolanin Jozef Elsner był nie tyt 
ko kompozytorem licznych oper, 
Właśnie udaio się z Biblioteki Ja­
giellońskiej wyaostać drukowane 
przed przeszło 150 laty nuty jed­
nego z jego trzech zachowanych 
kwartetów smyczkowych. Posia­
da on w zakończeniu pięknego 
.poloneza”. Utwór ten po ra? 

pierwszy od 160 co najmniej lat 
wykonał niedawno Poznański 
Kwartet Smyczkowy na festiwalu 
muzyki kameralnej w Łańcucie 
za Rzeszowem.

Nasz zespół — jeden z kilku te­
go typu w Polsce a jedyny w Po 
znaniu został zaangażowany przez 
Rzeszowską Orkiestrę Symfonie’ 
ną na sławny już festiwal do łaę 
cuckiego pałacu. Sukces był o- 
gromny. Nasi kameraliści (Pasz- 
kiet, Rydzewska, Młodziejowski j 
Sgiejman) zyskali zaproszenie na 
przyszłoroczny festiwal do Łań 
cuta.

Za dwa tygodnie ten sam pro­
gram (ze współudziałem Soni 
Manthey, śpiewającej nieznane w 
Polsce „pies:-i chińskie” Ma Sy 
Tsuna) Poznański Kwartet Smyci 
kowy grać będzie w Ciechocin­
ku na festiwalu południowo-pol- 
skich orkiestr symfonicznych, wy 
pełniając lukę między koncerta 
mi poszczególnych orkiestr, (na)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Kultury WDK za­

wiadamia, że dzisiaj w Nowym 
Ratuszu odbędą się dla słuchaczy 
l roku następujące zajęcia — godz, 
15 prelekcja na temat wybranych 
zagadnień z literatury niemiec­
kiej, a o godz. 17 wykład na te­
mat kultury epoki Oświecenia.

W Klubie SARP, Stary Ryąek 56 
czynne są od dzisiaj w godz. od 
16 do 20 dwie wystawy: pokaz 
prac projektowych architektów 
poznańskich oraz ekspozycja cera­
miki inż. Wacława Zwolińskiego.

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 (sala 
wykładowa II Kliniki Chorób 
Wewn. AM, Al. Przybyszewskiego 
49) na referat pref. dr. M. Cwir- 
ko-Godyckiego pt. „Wrażenia z 
ekspedycji antropologicznej w 
Egipcie”.

Mieszkanka Wildy, U. J- — Tra­
sa Plac Wiosny Ludów — Dębiec 
została zasilona przez dodanie 0 
tramwajów linii nr 4 wagon0 
przyczepnych. Uwzględniają
wzmożony ruch pasażerski na P 
cu Wiosny Ludów z dniem 6. •
br. tramwaje linii 2 skierowań 
na dawną trasę tj. przez ten 
plac, chociaż zbyt duża ilość wa 
gonów powoduje tworzenie się 
tzw. stad tramwajowych i dezo*- 
ganizuje ich pianową jazdę.

Czytelnik L. K. — Zarzuty 
na są bezpodstawne. Wy°zl 
Spraw Lokalowych wyraził zgo 
na dokwaterowanie przez P’

| Edmunda R (po zgonie żony), 0 
i nia technikum (lokum, o kt , • 
! Pan pisze jest pekojem przejsci 
I wym). (402)


